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ORGAN WK ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Il (V) ŁóDż, NIEDZIELA 3 LIPCA 1949 ROKU 

GEORGI DYMITR O W NIE ZY JE 
„ Ciężka, niepowetowana stra' działacza robotniczego, pło­
ta dosięgła międzynarodowy miennego publicysty, nie­
ruch robotniczy. Umarł Ge- ustraszonego wodza wiel­
orgi Dymitrow, wierny syn kich akcji masowych, try­
bu!g&rskiej i międzynarodo buna ludu i mądrego, prze-
wej klasy robotniczej, n;e- nikliw~go męża stanu. . 
ugięty, nieustraszony bojo- Dym1trow zdc;był sobie 
w11ik o sprawę ludu pracu- miłość i głębokie uznan·e mi 
jącego, o sprawę Socjaliz- lionów ludzi swą nieugiętą 
mu. Sm!erć wyrwała z sze- i nieustraszoną ?ohaterska 
r~gów walczącego proleta- P?sta~iv:f w ~zas•e Procesu 
ria.tu wielkiego rewolucjoni L1psk1ego. MaJąC prz~z ca!y 
11tę, wiernego ucznia Lenina czas procesu ka.to~sk1 to~or 
i Stalina działacza którego nad głową Dym1trow me­
źyc;e i '~alka stały' się wzo- ustraszenie demaskował zbro 
r„m dla milionów robotni- dn"e, kłamstwa i fałszerstwa 
ków na całym świec'e. fa~zyzmu. Cały świ~t z po-

Syn robotnika wyrosły w dziwem .i>nyglądał s•ę boba 
rodzinie o rewolucyjnych terskiej walce, którą .to~zył 
tradycjach, Geor_gi Dym;- z faszy~met? rewoh~cJoms~a 
trow od najwcześniejszej proletar1ack1 Ge<1rg1 Dym1-
mlodości wstapił na drogę trow. 

perialistycznej i inicjator 
wyprawy . krzyżowej prze­
c"wko Związkowi Radziec­
kiemu, wielkiej ojczyzn•e 
mas pracujących całego świa 
ta". 
Dymitrow był uosobien·em 

ludowego patr;otyzmu i pro 
Ietariackiego internacjona­
hmu. Kochał on swó.i kraj 
i w;dziaJ jego przyszłoś~ w 
~cisłej nierozerwalnej współ 
pracy ze Związkiem Radz" e­
ckim i wszystkimi siłami po 
koju i postępu. · 

„Probierzem szczerości i 
uci:ciwosc1 każdego działa­
cza robotniczego, każdej par 
t;i i organizacji mas pracu­
jących, każdego demokraty, 
jest jego stosunek do wielkie 
g<J kraju Socjalizmu" - mó 
wJ Dymitrow. 

Temu stanowisku dał on 
najlepszy wyraz, gdy po wy 
zw o len· u jego kraju przez ar 
m:ę radzi.ecką stanął na cze­
le rządu Ludowej Republi­
ki Bułgarskiej, prowadząc 
swą ojczyznę do Socjaliz­
mu. 

Dymitrow był szczerym i 
serdecznym przyjacielem na 
szcgo nirodu i położył ogro 
mne zasługi w dziele zacie­
śr.ien: a współpra.cy między 
Pol5ką i Bułgar· ą. 

Naród polski łączy się 
dziś z narodem bułgarskim 
i z ludźmi pracy na całym 
ś v:ecie w uczuciu głębokie­
go żalu z powodu utraty Ge­
argi Dymitrowa. Imię jego i 
dLieła żyć będą w pamięci 
ludz; walczących o pGkój, 
wolność i Socjalizm. 

MOSKWA, (PAP). Komitet Centralny 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bol­
szewików) i Rada Ministrów ZSRR wydały ko­
munikat treści następującej: 

„Komitet Centralny WKP (b) i Rada Mini­
strów ZSRR z głębokim żalem zawiadamiają, że 
2 lipca o godzinie 9 min. 35 po długotrwałej i 
ciężkiej chorobie (wątroba, cukrzyca) zmarł w 
sanatorium „Barwicba" pod Moskwą •vybitny 
działacz międzynarodoweito ruchu robotniczego, 
przewodniczący Rady Ministrów Bulitarskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej, sekretarz 
generalny Komitetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, nasz towarzysz i brat, 
Georgi Michajłowicz Dymitrow". 

walki o wyzwolenie kla.<;y I imię je~o stało się wów­
robotniczej i całego narodu czas symbolem i sztandarem, 
z kajdan kapitaliznyt. który jednoczył wszystkich 

• a~~~~~~~~~~~~~~~-

Z y cie oełne bohaterstwa i walki · Walka ta wypełnna całe uczciwych ludzi na świecie 
jego życie. Dymitrow był do walki z hitlerowskim bar 
jednym z organizatorów ru- barzyństwem. 
chu zawodower,"o w B'-lłgarii W aur~oli bohątera Pro­
i jednym z h'96rców rewolu cesu Vpskiego sta:ie Dym;­
cyjnej partii marksistow- trow w pierwszych szere­
skicj w ·woim kraju. ga.ch ludów walczących z fa-

N'cugięcie walczył on ca- szyzmem i wojną o zjedno­
łe swe Życie o wpojenie ru czenie sił postępu i demo­
chowi robotniczemu swego kracji. 
kraj1t i innych krajów zasad „Faszyzm n;em:ecki -
marksizmu - leninizmu. W mówił wówczas Dymitrow -
walce przeciwko oportuniz- jest najbardziej reakcyjną 
mowi i reformlzmowi, w nie formą faszyzmu. P:idnosi on 
ubłaganej walce przeciwko bandytyzm, prowokacje i ty 
imperializmowi i faszyzmo- ra.nię nad klasą robotniczą 
~tri s1ał się Georj?'i Dy0:.itrow i rewolucyjnymi elementa-
3ed11ym z czołowych- działa- mi chłopstwa, dro.bnomiesz­
C7.:V mię".Jzynarodoweg-o ru- czaństwa i inteligencji do go 
ch•t roliotniczego. - Bvł on dności systemu rządzenia„. 
czlowickiem i dział~czem Faszyzm niemiecki to zaci­
wielkiej miary. Skupił on w śn;ęty kułak międiynarodo­
sobie najwybitniejsze cechy WPj kontrrewolucji, to głó­
i · wartości niestrudzonego wny podżega.cz do wojny im 
nt1n1t11t 1 • 1 •1111u1111111111111u11t111t111111i1nt1•11111111111t111111rt111uu1tłł•t111111tt1tt111tttt1 1 1 1 111t1t1 1 • 

Kondolencie KC PZPR 
Denesza. przewodnf.czą,cego KC wzór nieziemnego hartu i odda 

PZPR Bolesla.wa Biemta do Ko aia sprawie socjnlizmu. Na 1.aw 

nutetu Centralnego Bułgar~kiej sze 1JozostaI11! w n11.szcj panręci 
Partu Komunistycznej.-SOl'IA - hohatrr,ka postawa wirlkie;.:n 

\'tst rzą~nięi•i w'c~ci:} o rcwoluc:jonjst_v na pmcesii> lip. 
tragicznym zgonie to\\·a rz,vsza 'kim. jego niezw.vkłe za;ługi w 
Ge,'rg; Dymitrowa. przrsyłam~· moh'lizac.ii najs:znszych ma• lu 
'Wam, w imieniu K'lmitelu Ceu dnwych dla walki przeciw fasz_v 
tralnego Pol~kiej Zjednoczonej zmowi. w ohl"onie wolnośri i nie 
Partii RobotnicZC'j w~·ra.zy naj. poillegfości narod<lw, w tworze_ 
15Z'"zerszego współczucia. niu świat.owego obniu pokoju i 

Zo::nn · wiP!kiegn boje wnika pcstępu. 
bra tnir~n narndu hulgar~kic_ Cz.vn i m.vśl tw.s,lrcza Georgi 
gn, jedne;::o z najw,pauial- D~·milrowa ż.vć hędą. w •errach 
sz;cb -p1·z~rwó<1ców m'ęrlzynn. ludzi prn.r·y całe;::o świHta, ż;ć 
rnclo1Vei kl;i~y mbntniczej, będą. w lud zie buł:;rar~ki m. któ_ 
niengi~tcgo ~,zennie1:za w w:llce r_v pod kierown:dwem Komitetu 
z fasz:r-zmem, okry~a 7.nlnb•i Centralne:>;o RnłgRJ">kiPj Part.ii 
Frtr•a pol:<kich rohotników i chlo Komnni<fYrznP.i zhnrlu.iP S<1riar1 
pów. 't:vrzną. Rnlg11ri('. ilnprowarlza-

ż"cie Grnrg-i Dymifrpwa, w1cr .iąc rln końca dzieło Geor:;:i Dy. 
n~;ro urznia Józefa Stalina wy_ mitrowa. 
relnione no o•tataie;:o tchu wa I 
ką z imperializmem o spr.rn·ę 
ludu prnt'uj>jrr:ro. ~luż~ć br·lzii> 
robotnikom rałego ~1Yia ta, ia kn 

(- ) Bolesław Bierut 
PrzewodnicZ<!-C:V Komitetu 

Ccntr;tlnego Polskiej Z.icuno 
cZcmej Partii RobOtniczej. 

Kondólenc;e Rządu RP. 
Preze$ Ra<l.v J\.[ini~trów ,Józef 

C,1' rankiewi'cz' przesłał na r<;>ce 
wicepreze~a l:1ady 'Ministrów Lu 
dn~e.i Repuhliki Bulg-arii Wa"i 
la :Ko!ar<Jwa następującą dcpe­
si.ę k<. nrlolenc."jnę: 

P:m Wasi! Kolarow 
wiceprezes Rady Ministrów 

Sofia.. 

cn ł_rm hla sku nad Europą., kiedy 
pr>rl('za• proce•u lipskieg-o i!HI 
nieśmiPrtl"lny prz~kłail nie1lom· 
nej walki z fa„zyzmem hitlPrlJw 
<kim. 

W dohie powojennej jako 
twórca ilt>mrkratycznego Ludo_ 
wego Palistwa Bulgarskieg-o 
G!'org"i DYmitrow dawał 'tale 
nrz~·klail · bezgrnnicwej wierno_ 

W. im"eniu ""Jasnym oraz R~~ ~ri mai:-nm pn.tępa ~pofer-~nt>go, 
ilu RzeczYpO'-pOlitej prze•~·lam n·alki o pokój, o suwer11nnośt 
Panu i Rządowi bułgarskiemu wsz.v;;tki<-h sił demokracji ze 
wyrazy naJgłębszego wspólczu. Zwiazkicm Radzirckim na i·zele. 
cia z1 r"wódu śmierci wodza na Bohaterska postać hojownika. 
rorlu bułgarskiego i premiera tr,vbuua ludowego i męża $lanu 
R~du ·Ludowej Republiki BuL na zawsze pozostanie w pamięci 
garii Georgi Dvmitrowa. narodu polskiego. któr_y łącz.v 
Wspaniała postać Georgi ' D:-- s ię w żal obie z bratnim naro­

mitrnwa . nieugiętego bojow11.ika dem hulgarEkim, 
o wolanś/i. i riostoo zaiaśniała w (-) Józef Cvrankiewir.z 

I. 

Georgi Dymitrow urodził się J 1909 pomoc dla strajkujących ro-
18 czeru:ca 1882 r. u;e wsi Kou:a· botnikóu; s::u.edzl·1ich. a w roku 
c::etl'Ce, pou;iutu radnmlskiego. 1912 - dlC1 rnbo1ni~·ów angiel· 
Puchod::il ::: rod:riny, która prze· skich. Qymitrorv .iuż utedy u:rrl· 
szła ttuystkie ciężkie koleje losu CZ)l o jed11o<ć mięrb_vnarodrm·e­
Bulgarii i hlasy robotnic:rj. 1rn rrrchu rob•1t11iczego, w:rciu;' 

O.iciPc jego, drobnv r:emiPśl· .•tmr•ią.ilfc się próbom b11rfor1zji 

nik, a później robotnik, umrtrl w buł;mr.<l>iPJ u·:rriec„nia s:o1l'i11i:· 

roku 1912, :aś brncia Gf!orgi Dy. rn11 1dród robot11il.-ciw w :1viązlw 
mitrou;u: Krmstrmty, Mi/.-ołrrj ; z U')huchern 1rnj11y balka1iskiej u 

Teodor brnli czynny ud:iał w roku 1912. 
re1<"olirc.vj11ym ruclw rolintni· Tf'yhrn11y do /l!lrfomenlll 1V ra­
czym. Nojstrirszy brat Konst<mty, ku 1913, jest ,1J./ctr1i Dn11itr01c 
sekretarz ;z;1dą:ku zm<"odou ego piem·sz.'111 posłem roborruc::ym 
rohot11ików poligraficznych :gi· Europy p<.~ud11in11o · 1nchnd11iej, 
ll<J{ 1w fro11cie w c:osie ll'Ojny u·~·l1rm1y : uoli robotników. 
balko1iskiej w roku 191.~. Drugi Gd.v B11lgflrit1 1c roku 1915 przy 
bmt. Mikalaj, bml 11dzinł w re· slffl"ie do uojny pn stronie Nie· 
irnlucji rosyjskiej ,„. llJO.S rnk11. miec, Dymitrnw u:ystęp11je pr:e· 
fP rolm 1908 został are.<ztu11a11v ciuko url:i!lłnrri lJulgurii w 1rnj· 
w OdPssie i skazany 11a duivll'oi· 11 ie i111perialist.1'c:11ej i zosttJje 
nie zedrmie. na S)berię. Pr:~rl sa· 1rtrqcu11y do 1óę::;ienia. W ychod::i 
11111 rewolucją w roku 1917 111ilw- stmntąrł [JO · µółtorarocz11ym po­
la/ umiera na zesłaniu. Trzeci bycie dzięl.-i silnemu 1nro.1Lou:i 
brrrt, Teodor, uczestnik powstnnia fali reu·olucyj11cj w Bułgarii i 
w raku 1923 i bojo1wik sprawy W'iPlkie_i He1cnl11cji Listopadrncej 
rnbnmic:e.i został w r. 1925 aresz· w Rosji. ff/ krńtce potem zostflje 
toumiy i bez S(ulu zrr111ęczo11y 1w ponou'11ie orcszro1.to11y, lee: ro· 
śmierć /JTzez frrszy$tÓw bufgar- bot11 ic.v zt1«rlnifljr1 Dy1nitro1rn u· 

skic/1. Równirż .<iostra Dymitra- cz11sie pr;;c1t·ożenia go du u'ięzie· 
u·a, Helena, bierze czynny ur/ział nia. 
1<1 lt'alce rewolucyjnej ludu buł­
garskiego. 

Sam Georgi już w 15·pn roku 
życiu jest czy1111ym czlrm ki em 
zu·iq::;ku :;a1t·odoweg11 drulmrzy u: 
Sofii, <t w JIJ.ym - je.<t jego se­
kretar:em. Georgi. 11111,iqc lrlt 20 
wstępuje do Bulgrrrskiej Pr1rtii 

Soc,i"l·Demokmtyc:.nej. 

Gdy w s:eregach te.i 11c11·tii du· 
chnd:i w roku 1903 do rozfo11111, 
D.vmitroic pr:ystę1mje do nrllw1111 
rell'ol11cyj11ego, z laórr;rn ro:.1ci-
11ęła .~ię pófoiej Balgar.<ka Partia 
K nmu nistyc:.11 a. 

Jalw plnmie1rny bojm1:11i k ro· 
hot11iczy i zdolny orgc111iz11tnr 
Georgi Dvmitrow wybijn się na 
czo n 11artii. W rohu 1904 :ostnje 
rm kierorrnikil'm ogólncgu robot· 
11ic:ego ::1ciqzku ::airndowego Buł 
gar ii. 

D::ięki bezgranicznemu odda· 
niu sprai,·ie robotnic:ej i talen· 
tuu.·i orgnniz.acyj11e11ut1 D y11iitrorc.: 
staje .<ię uz111111ym pr:.yu•riclcq ru· 

chu :nwocloicego. 

Odc'grał 011 u·ybitnq mię w u·al 
ce strajlwu·ej górnihuw w 1906 
ro/w, w strajku u·lók11iarzy tt' 

/90S roku, w .3·miesięcznym .1traj· 
Iw robotników przemysłu z111mł· 
czanego u· 1909 roku, u· strajkach 
robotników tytoniowych w 191(). 
rolru i w pows:;ec/rnym stmjku 
drukarzy w 1913 roku. 

7, inicjatywy Dymitrou·r1 uy· 
słali robuttiicy bulgars~y w roku 

,• 

W rokn 1919 Bułgarska Partia 
Komunist.1 czna deleguje Dymitrn· 
l<'(I 1w li Kongres Między11nro­

dóu-ki Kom1111is1ycz11ej, focz U ' 

c:asie przeprawr pr:ez Morze 
C:um e dostaje się "" u: ręc(• żw1 
drrrmerii ru1111r1r.~kiej. Do11if'ro w 
rr1lw 1920 ruluje się Dy111itrmn1· 
wi dotrzeć 0J..,.ęż11ą drogi) do Mo· 
skwy i ucze.<tnic:yć rt· I li Kon· 
gn•sie ll1iędzr11nrodówki Komu· 
11istyc:nej. W Mo.<h·1rie styka sir 
Dymi1r111r po mz pieru:szy z Le· 
ninem i Stali11em. 

W rlniu 9 czPru;·c<t 192,1 roku 
rc<•kcja /)lllgflr.<lw dolwnala ::tt· 

111r1c/111 stc11111, obulifo rzqrl St<mr· 
bulij.<kiPgo i r/afo voczątek 20·1el· 
niej dyktatnrze frr.~zystolt"skiej. Tl'7 

.1 miesiące po przPwmcie Jr1s: y· 
stou,skim. D_ymitrow staje rw cze· 
le zbrojnego po1l'st.a11ia. Reul•cyj· 
uy r::r1d. 1cykorzyst11jqc rozłam 

w.śród swych 11rzeci1rniJ..·ów, rn· 
botnik11w i cl1łopóu:, tłumi po!"< 
st1111ie. a Dymilrow zmuuony 
jest ujść wgra nicę. 

Ośrodkami emigrncyj11ej pracy 
Dymitrmrn był lfliederi. i Berlin 
Bułgarski działricz /IOtriotyc::ny 
urasta cło s-krrli nrgm1izotnro mię· 
rlzynarndml'ej trnllri z faszyzmem. 
Drogę do ·kraju nrn j11ż odciętq 

- 11mcrót zamyk11jq mrr d1rn za· 
oc::'le wydane u·vrnki .imiprci. 

lfl nkrl'sie t~ ·m D_ymitrrm prn· 
r~u ie hnrd=o 1tnrl .~nbq i nad ii:_y· 

ch~wuriiem partii su,ej w duchu 

rewolucyjnym. W jcdn)m :el szkodliidć fr1szy:.111, udarl'rnnić 
m·ych referatów pisał on w 1929 je1w :wycięstu·o i unilmqć u "fnY 
roku: „Tralk<t z fus:r.yzmem musi imperialislyc::nej, tr:.Pba l) lkn, 
być nierozerwalnie :;u:ią:aua z 
u·<rlkq. pr:.ecirtko ni„be:;piec=e1l­
~t1m 1<·oj11y. W'rrrunkiem pou·o· 
rlzenia jest ul!rnrze11ie, ro:t„ój i 
umoc11ie11ie u•s11ólr1i>1w. rf!wolucyj 
""~O Jr011t11 robr1111i~·ów i wfo· 
.<ciem. n<1roclów uciemiężo11ych i 
mnil'j.<:o~ci 11aroclmQ·ch". 

aby zjednoczyli się u'szyscy uc:· 
ciui p<•trioci l('.<::ystkich krajó1v 
- w skali narodowej i mięrlzy11a­
rodo11;cj". 

Po :.11knńc~eni11 U.ej u OJllY 

światmrej i u·yz11'oleni11 Bulg11ni 
przez Armię Czennmq, DYrni· 

trow staje w drriu 6 listo11ada Gdy 27 lutego 1933 roku Jaszy­
,\t:i hitlerou·.<cy rfnkmw.iq prnu·n· 1945 roku, po 22·lcwirn u;·) ~IW· 
kncv.iriego podpalenia Reichstagu, niu, 1111 ::iemi b11l1wrsfriej. by kan 
Drmitrmo dostaje się 1rn lcrn·ę tynuorrnć nadal s1<e dzieło. Prze· 
Mk«rżrmych w historyc:11ym pro· prowadzmre w rl11i11 18 listo1111rla 
cesie /ipsldm. Lecz Dymitrnw z 19.JS roku u:ybory w::yno~=<ł :cle· 
u.,/wdorrego staje się Mk<fl'Ż}Cie· cvduu;une zuycię.~tr.v<1 ulwzuL<i 
lent faszyzmu niemieckiego, bu· postępu, kładąc 11a :ml'sze /orcs 
dz1.1c podziu: milionów ludzi su·r1 u·s::clh·im nadziejom bułgr1rskich i 
oclwag•1. W odpoided::i 1w sztuc:;· 
11ie sknn,<trum•'c111e .,zarzuty" ak· 
tu osh·arże11ia Dymitrow oświad· 

:.ugranicz11ych k11ł rellfrcyjn~·ch. 

Od chwili powrotu do H11l;:urii, 

rzvł 111. in.: ,.]e.<tem r::eczy1d.kie ui do końca su;ego pracou;itego 
g<;rqcyni z1rnle1111ikiem i wielbi· 
cie/em Partii Kom unistycznej 
Zróą:lw Rad:iecl.-iego, po11ie1wż 

Partia ta rzad::i 11aj11·ięks;;ym 
pa1ist1tem śu·i~ta, obej~wjącym 
6·tę czę.~ć kuli ziemskiej i z u·iel· 
1.-im nas:vm u:od::em Stalinem 1w 
c:ele buduje z nie:u"')'klym bo/1(1· 
tersttC"em i poś1cięcerriem ustrój 

życia jest Dymitrnrv sekrel«rzem 
generalnym Bulgnrsl.-iej Partii Ko 
m1111istycznej i premierl'm /udo· 
•w·demokratyczn<>go rządu b11l· 
giirskiego oraz kiermrnil.-iem Jron 
tu narodowego, który zasięgiem 

sU"ym ogumął u:szystkich rl1'llto­

kratyc::nych i pustępou;')"ch oby· 

.~or jalistyczrry". 11:ateli Bułgarii. 

Poilc:as głośnego procesu lip· 
.<kiego stal się Dymitrow symbo· 
Lem odwagi rewolucyjnej, symbo· 
lem ofe11sy1n1ej postawy działa· 

czy ruchu re1rnlucyj11ego. JF obli 
czu grnźby .•mierci z rąk kr1tó1.c 
hitlerou:~kiclt Dymitrow nie bro­
nił siebie. lecz bronił su·ej idei 
i oskarżrił fa.<zyzm. Dyn1itro1rn1l'i 
udu/o się zdP111a.<h·o1rnć f1ro1,-nlw· 
cję hitlerorcs~·q. W obronie Dy· 
mit.roua .<La11ęly 111ilio11y ludzi we 
ws:.1'.<tkich krajach. 

Pod naciskiem opinii publicz· 
rrei całego .<1data sqd w [,ip.<lw 
rn;uszony był 1111irwinnić Dy-
mitrotrn. 

Dymitro1c, u·yp11.ę:c:.ony z u·ii:· 
zienia dopier.o dzięki s1<m111iom 

Pod kiero1rnict1ce111 Georgi Dy· 
mitrotca odradza się n0t< <t Buł· 

grtria, juko p(lństwo ludorrn·de· 
111okratycz11e - pnd kierem 11ict,. 
u·em Jego wyko1111je ~ pou adze· 
niem plany gospodarcze mające 

na celu :budowanie podwalin so-
cjalizmu w Bułgarii. 

Latrt u:alki i cierpień nie prze· 
chodzą be;; śladu, i w d11iu 2 lip­

ca 1949 r. Georgi Dymitrou· po 
długotncalej i ciężkiej chorobie 
umiera w sanacoriwrt pod Mo· 
s~·u·ą, okrywając żalol1<J nie t)·lko 
.~połecze{1stwo bułgarskie, lecz mi· 
liony-lurlzi na całym .~wiecie, któ­
rym droga jest sprurca 1colności, 

pokojri i .ęocjnlizmu. 
Zu·iqzku Rndziech-iego, 1ryjf!clwl ---------·----­
do Mosk1.i,-y, gdzie re rnh·u 19.1.'i 
został obrany seh·retarzem gene­
ralnym K nmitetu Wyko11aicc:ego 
lH ięd zy1wrorló1rki Komun istycz· 
11 ej. Na sru11orrisku tym pozostał 
do kmlca jej istnienia t. j. do ro· 
Im 1943. 

Cały ten okre$ życia Dymitro· 
u·n jest pasrneni. nieprzertcan ej 
walki przeCiwl.-ó fas:yzmowi i niP 
bezpiecze1lstwu tcoj11y, - 1rnlki 
o tr<;or;enie antyfaszystmv.~kich 

frontów lurlowych. rr jednym ze 
.<r.rych ofa·iadczeń : tego ohesu 
Dnnifrow ~flviPrr/;ił: .. Abv unie 

• 

Wizyta kondolencyina 
przedstawicieli KC PZPR 

W dniµ 2 bm. członkowie 

KC PZPR tow. tow. Jerzy Al. 

b1·echt i Osta.p Dłuski uclali się 

do ambasady Ludowej Republi­

ki Bułgaril 1 złożyli w imieniu 

K-0mitetu Centralnego Polskiej 

Zjednoczcnej Partii Robotniczej 
wyrazy współczucia z powodu 

zgonu nieodżałowaneg" towarz1 
sza. Georgi Dymitrowa. 
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Zamek Warszawski będzie odbud(wany Oświ~!z~~~f~~~i~~!~~ej m!s!rosza'' 
'Ja"o IUJladectUJO nle,1poż„t••ch „,, narodu zrujnowany przez najazdy w dni~ ~ lipca, br. R.Secznik towania. SkMzyatam z ?ka,zji 
I • • • • '7 '7 szwedzkie w XVII wieku, od- Rządu Mi.Jtister :Pełnomocny - aby z.apozna6 Pan6w ~ ~~:któ. 
Przemów1en1e premiera tow. Cyrankiewicza wvgloszone w Seimie budowany i przebudowany w WiktOr Grosz n& konferencjt rymi tylko s.z.eze~ółalll.l ~ł. „a„ 

• Wysoka Izbo! Plan 6-letni Patrzymy na to dzisiaj z l niczą i masy pracuj' ce - no- epoce saskiej I później zrekon prasowej "': ~Z ołwia~czył: . plomatycz~e~ d.msla~no6~1 • 
Jest, jak wiadomo, pła.nem bu perspektywy osiągnięć kilku wą socjalistyczną tieścią . struowany w okresie między- _Przema~•iaJ~ ."' Izb1• ~min 1) W m1~s1ęcu _Jtw1etn1u 1946 
dowy nowych fabryk, nowych lat których ukoronowaniem Stąd płyńie żywy twórczv wojennym dzięki zwrotowi mrn, Bcvm tlozył długie o_ ro~u p .. Firth ukryla ~ ~ 
elektrowni, nowych mien- będzie w dn 22 lipca _ 0 • .1 ś . t • ' • przez rząd Zwiuku Radziec- świadczenie o rzekomych trud mieszkaniu volksdeustc ę 
kań, nowych urządzeń komu- twareie trasy w - z. pn:ysz o_ CIOWY s osune~ do kiego cennych urządzeń I zbio no~ciaclt brytyjskiej prae;r dy- Lucję "":raz z jej c-Orką. Ewą, 
nikacy,jnych, nowych szkól. Patrzymy na to dziś v: per- przeszl~ci, st~. plyme ~en I rów wywiezionych przez rząd plcmatyeznej w Polsce. Jako które. zbiegły z. obOIZU pracy .w 
uczelni i nowych urząd.zeń spektywie planu 6-letniego _ symboh('Ztly nie;rako . wmo- carski - wysadzony w pow!e punkt wy,~cia obrał sprawę a- LodZl.. Na9i:ępntfl, J:a po'redm~­
kulturalnycb, nowych szptta- budowy nowej Warszawy siu sek - aby Warszawie 1 naro-

1 
trze i przeorą.ny C'tołgami hi- reHztoW1lneJ przez nasze władze twem swego znaJomego, Leśni. 

li i ośrodków zdrowia. żącej pracuj:\.cemu spol;czeń dowi przywr~cić, d~wigną- tlerowskimi w 19H r. _ za- hryt~·j~kiej ob~watelki. p. Ha. ~o:wskiego Tadeusze, wyrobiła. 
Jest to plan rozwoju prze- stwu Nowej Polski. wszy go z rum, zalozony w mek Warszawski - ażeby go, li11y z Malcew1ezów FHth. JeJ fa!!fz~ą kartę ro~poona"':-

myslu i rolnictwa - plan roz Rzecz jasna. że pierwszy 0 _ r: 1280 przez K_onrada II kslę- 1 w piątą rocznicę powstania Przypominam - o§wia.d.czył ezą nr 211<>, na nazWl!!'!-tO. Mi­
woju gospodarczego l kultu- kres musiał być przede wszy- ria rnazowiei;k1ego •. przebudo- Rządu Ludowego. postanowić ruin, Grosz - że p. Firth nie ~h~lska L~cyna, .w~1emone, 
ralnego Polski - jest to plan stkim okresem dbałości 0 naj """!;":V 7 chwilą oh.1oni p~ez przywródć jako świadectwo I była. notyfikowana w MSZ ja. J~k.o Polki! . ~a~meszk1waly. u 
~udowy fundamentów soeja- bardziej bezpośredn;ą bieżącą SeJm. Wnrs~aw:v •. 1ako stohcy niespożytych sił narodu i ma- ko urzędniczk& ambagady bry- nieJ do ehwih JeJ aresztowania. 
h.zmu - a więc pla'D skoku użytkowość m!asta, jako sto- Pols~~..:_~onca XVI wieku - 1 jesta.tu Polski Ludowej. t;-jskit>j a.ż do chwili jej &resz. 2) W poczę.tku 1947 ;oku 
rozwojowego narodu. 1:cy, z pełnym jednak uszano- p. Firth ukryła w swym mie&Z. 

w:zja tego plaru porwała waniem : wykorzystaniem, a M • I • ta kaniu Kampę Tadeusza. - prze 
odpowiedzialną za rozwó1 nawet wydobyciem celowości asy pracu1ące s ... ..,.Ja stępcę zbiegłego z transporlu, 
Polski przodują!:ą klasę robot i piękna historycznych zało- YY kierowanego do obov.u pracy -
niczą w dniach Kongresu Zje żeń przestrzennych miasta, z· ednoczone w ~ .•. ,·atowe• Foderac1··· Zw. Zawodowych o czym był& dilkładnie poinfor dnoczeniowego. przytłoczonych w kapitali- 3.,. , ... mowana. Następn·ie za pośred· 

caie~".:1 o~eo~u ~':!io~~~~~';:i- ;~~~~n~~c:w~k~~s;~o;:~kuędo;~ unieszkodliw ą agentów 1mper1al1zmu w łonie ruchu robotniczeeo ;:d:Ues~a t~~;rżobt~~~:w;~:~~~ 
skiej _ szerokich mas pra- watną, dla której miasto jest (Z refe t t K , • K • SFZZ) wą, kartę rozpoznawczą n& na_ . nie sprawą organizaci'J życia ra U OW. UZOłeCOWa Da ongres1e zwisko Jankowski Tadeusz. Po cują,cych - robotników, chle 
pów, inteligencji pracąjącej. szerokich mas ludności, ale MED~OLAN (PAP). W dal-I kich pracujących do powsze- wych. Kongres powinien prze za tym niemeldowanego prze· 

Plan ten nasyca romanly- sprawą najbardziej rabunko- szy~ c1ą~u obrad „Kong~esu chnego ruchu ludowego w o- słać braterskie pozdrowienia łr.z.JIDywala w swym mieszka. 
zmem twórczego budownic- wej eksploatacji. S~iatoweJ FederacJ• Związ~ bronie pokoju I wolnośc! de- demokratycznym zwiąrkom za niu przez kilka miesięcy. 
twa «ałą polską młod?:leż. bo Waxszawa jako miasto, te- kow Za~odowych. pr_zew_odn! mokratycznej. W krajach mar wodowym Grecji, Hisz.pani!, Kempa Tadeusz okazał Aię 
jest to pełne zerwanie z fm- raz dopiero zyskała możnoś<' ctwo ObJął delegat n:em1eck1 shallowskich głównym hasłem Portugalii. Indii, Malaii, Bra- agentem Gestape>. 
pasem beznadziejności, ma- swobodnego rozwoju w inte- Warnke. powinna być walka przeciw- zyli!, Argentyny i :nnych kra Poza wyżej wymienionymi, 
ramnt'"DI, brakiem perspektyw, resie swckh mieszkańców i Przed południem wygłos:ł ko ingerencji zagranicznych jów Ai:neryki Łacińskiej. eiązy na p, Firth szereg in_ 
jaki cechował Polskę przed- całego narodu i możność pel- referat na temat ogólnej po- monopoli, walka o ocalen:e ga 4 nych, poważnych zarzutów. 
wrześniowi\ - kolonię zagra- nego wykorzystania i rozwi- lityki oraz działalności świa- łęzi przemysłu narodowego Demokratyczny ruch za- ------·------
nicznego kapitału i Polskę - nif'l'ia swoich histGrycznych towej Federacji Związków za od unicestw'.enia przez plan wodowy powinien śle-
pionka rozgrywek imperiali- założf'ń przestrzennyc·b. wodowych w obronie jedno- Marshalla. pr;r.eciwko prze- dzić uwai.nie zakusy wrogów K•opoty 

' h k t ł · k · · odl ł :h jedności klasy robotniczej 1l1 

stycznych. Pl"ly<'hodzi dziś czas decy·· Sci ruc u zawodowego pokoju sz a cemu raiow P eg y,• ŚFZZ W:nna skierować wysil d 
I może nigdzie ind1Jej n'.e zji co do pewnych rekonsłl'uk i demokratycznych praw za- w bazy wojenno - strategicz- ki na odbudowę jedności zW::ą QOSpO arcze 

widzimy tego kontrastu - te- cji wartości historycznych, wodowych przewodn:czący de ne. przeciwko włączeniu ich 
go pełnego przE>ciW::eństwa !'tworzonych przez przeszłe legacji radzieckiej Kuźnieoow, w agresyv.rny blok północno - zkowej w krajach, gdzie re- U S A 
dwóch epok tak wyraźnie, pokolenia., stanowią.cych - jak któremu Kongres urządził ży- atlantycki. w:nna to być wal akcyjni działacze usiłują do­
jak w odbudowywanej stolicy mówią miłośnicy miasta _ wiołową owację. Referat zo- ko o wolność : podniesienie pil konać rozłamu, albo pogłębić, 

t ł · · , , h W jak w Niemczech, Japonii, Polski Ludowej - w War- ,jl'iro metrykę, s a wysłuchany z nieslabną- z10mu zyc1a PracuJącyc , Indiach ~ w krajach Ameryk'. 
~zawl„. Wbrew tym, którzy miasto cym zainteresowaniem. kra.iach kolonialnych i podle- Łacińskiej. 

Warszaw<J była m~astem. o chcieli :r.amorrlować i wbrew Delegat radziecki da.ie ana- głych ·walka o ?okój łą~zy si~ 
którym okupant hitlerowski tym, którzy by duś chcieli lizę okresu h'.storycznego w z walką przeciwko ucJSkow: 5 Federacja powinna zakty 
myślał, że go już nic i nigdy tradycję i pneszlość zmumifi- którym 1.0stała stwor~na kolonialnemu ! dyskryminacji wizować swoją dzialal­
nie przywróc! do życ!l)., tak. kowal', umuzealnić, oderwać Swiatowa Federacja Związ- rasowej z walką o nieP'dle- ność w celu wciągnięcia no­
jak i naród polski był naro- od teraźniejszości, albo ją na- ków Zawodowych. Powołana głość n!ł;odową i. o .współpr~- wy~h członków specjalnie w 
dem, który miał przestać ist- wet pn:yulościowemu dzlelu do życia ma na celu zjedno- cę kr~JOW, zna.!dUJąc~c~ się kra?ach kolonialnych ~ p6łko-
n:eć Jako naród. mas praoują~ych przeciwsta- czenie ma. s pracujących pod J?rzme,m ,~n;:per!a~istów lon:.alnych. 

W tym tkwił ' zbrodniczy wić. ja.ko monopoliczną jako- całego świata w walce o trwa własn~J b~rzuazJ. 1 kliki feo- 6 Szczególną uwagę SFZZ 
sens niszczenia kamienia po by własność wstecznictwa. ły pokój, o podnos7enie dobro dalneJ, o zywotne ~te;esy go powinna zwrócić na roz­
kam:eniu w Warszawie, nisz- Przeszłość narodu nie jest bytu robotników. o prawa i ~podarcze . pracown;kow. !V wój ruchu zawodowego w kra 
czenia zarówno terażniejszo- własnością ludzi przeszłości- wolności demokratyczne. W S~a?ach ZJe~noczonych i ~iel jach kolonialnych i półkolo­
śc! Warszawy jak i jej prze- reakcji, nujonalistów i ko- roku 1945 po zwvciestwie nad kieJ Brytann ~asy prac1;1J~ce nialnych. Organa gospodar­
szłości. ·je.i tradycji. lej pom- smopolitów - odwrotni~ - fasznmem narody żywiły głę walczą z wyścigiem. zbroJen i cze SFZZ powinny ud~elać 
n!ków ku1tury narodowej. oni się jej zaJ)arll. zdradzili boką nadzie.lę. że nastał czas 0!ens~~ monopoli na po- stałej pomocy robotnikom 
Miał to być śmiertelny cios ją I zaprzedali. Dziedzicem trwałego polrnju. ziom 7:,Y~:a mas ludowych i !eh tych -krajów w organizowaniu 

w se>rce narodu polsk'.ego. przel'zł:vch walk minionych po Na czele obrońców pokoju wolnosci dem_ok~atyc~e,. ~f1 demokratycznych zW:ązków 
Wszy.,cy pamiętamy, jak koleń, dziedzicem dorobku znai'duJ'e się Zw':.zek R d ·ee czą one przeciw 0 WOJme, 0 zawodowych, , · , . .., a zi kom agresywnym, przeciwko . nadsłuchiwaliśmy p~erwszych przeszłości są dziś tworzące k1. ktory odegrał decydującą przymusowej pracy Murzy- 7 Stworwne ostatmo de-

MEKSYK (PAP). R6wnocze· 
śnie z ustaleniem wartości pe_ 
so w stosunku do dnlara na 
8,65 p~o za dolara - rząd 
meksylaflski wydał dekret, o. 
gra.nicZ&jący drastycznie iJllport 
produktów ze Stan6w Zjedno­
czonyich. Zakaz obejmuje pro_ 
dukty spożywpe, owoce tropi. 
kalne, orzechy, konserwy ryb­
ne, metale: miedź elektrolityez_ 
ną., materiały budowlane, pro. 
dukty włókienicze, ozdoby zło­
te, srebrne i drogie kamienie. 

W zwię.zku z tym zakazem 
nowoje>rskie stowarzyszenie han 
dlu i przemysłu zgłosiło oro· 

test, stwierdzają.cy, że „posunię 
cie rzlłdu meksykdskiego Bta­
wl.a. w ciężkiej sytuacji ekspor 
1.er6w amerykańskilch". 

nowych . uderzeń tego serca w przyszłość narodu masy pra- rolę w . zdruz~otani~ faszy- nów i dyskryminacji innych 
1 

parJ:amenty z~wodowe po 
r. 1945 - w roku wyzwolenia cują,ce. zmu„, zna1dują się kraJe demo kategori! pra.cujących, 0 wol- W:·~Y S1ę st~ć waznym czyn- W • 
Polski przez Armię Czerwoną Polska demokracja przej- kraCJ. ludowej. któr~ wstąpi- ność klasy robotniczej w obro mkiem walki o jednakowe arszawa CZCI 

pnez tntemaejonalizm muje bogata spuściznę dzie- ł~ ~a drogę budowmctwa so- n:e ich życiowych interesów. prawa robotników danego za d 
zwydestwa w 'l'OZl)l'awie z fa- jów narodu polskiego i naro- CJahstycznel!O, narody kolo- . wodu, bez względu na przyna 80 rocznice uro zin M. A, Nexii 
liivzmem, dowe formy bytowania i kul- nialne i półkolonialne, bronią 2 Należy z~aprobow~ć pra leżność związkową i politycz-

Wszf>;,c'f? wiemy. :Je wysil- tury przeb:jające się w wal- ce zwyc:ęsko swej niezależno ce f Mam~est. Sv:iatowy ną. Departamenty zawodowe 
1 lipca. br. w sali Teatru X&.. 

meralnego, odbył sit uroczysty 
wieczór dla uczczeni& 80-ej ro. 
cZnicy urodzin wielkiego duJ1. 
sk.iego pisarza proletariackiego, 

ków trzeb3 bvło. aby reaEzo- ce poprzez ucisk feudalny i ści narodowej. Ko;igres~ ~oko1u 1. wziąć jak będą najlepszym środkiem 
wa.ć decyzję Rządu zbudowa- kapitalistyczny, stawać slę bę STALIN PRZEPOWIE- na.1cz~nme1szy udz1ał w pra- propagowania proletar:ackie-
nia w Warszawie - Nowej dą naczyniem wypełnianym DZIAŁ FIASKO POLITYKI c~ch Je~o or~an~w. a ~ szcze go internacjonal:zmu 1 staną 
Stolicy. Nowej Polski. przez przodującą klasę robot- PODŻEGACZY WOJENNYCH goln~ści kom:tetow kraiowy~h się bronią w walce z rozłamo 

I SŁOWA TE ZISZCZAJĄ Komitety ~abrycZ?e zwolenm- wym! manewrami arnerykań-
bojownika o postęp, Martina 

Andersena. Nexo. Wieczór urzt 
dz0111y został sta.raniem Komi_ 
tetu Uczczeni& 80-lecia. urodZ1n 
pisarza.. 

SIĘ k.ów ~ko1u ~owmny stać się skiej federacji pracy. 
· siłą kierowruczą ruchu na 

„Zdaniem naszym - mówił rzecz pokoJu. Swiatowa Fede Takie są - oświadczył Kuf Dyplomata i ugosłowi ański szpiegiem Kuźniecow, przechodząc do racja Związków Zawodowych n:ecow - zadania SFZZ, ma-
28 maja br. grupa przechod. Po doprowadzeniu obu o~ob_ konkluzji swego referatu, - zamierza wvstąpić wobec Ko- jące na celu polepszenie wa- Wieez6r otworzył marS'Załek 

ni6w zatrzymała. pny ul, Gott_ ników na. milicję, jeden z nich z~dania SFZZ w walce o po- m'!tetu Swiatowego Zwolenni- runk6w bytu ~ pracy wszyst- Sejmu Kowalski. 
walda w Sofii dwóch podejrza wylegitymował si~ jako :trugi koj, o prawa i ~olności demo ków Pokoju z propozycją usta kich pracujących. Kuźniecow Literacką, sylwetkę jubilata. 
nych os".lbników, którzy po wv. sekretarz ambasady jugosłowiań kraty~zne praCUJących są na- nowienia Miedzynarodowego podkreślił z naciskiem znacze pr71edsta"l'ił w krótkim prze. 

• . . ir.· h§ . ,· skiej Nakov, drugi zaś wprost stępuJące: Dnia Obrony Pokoju, nie walid o jedność i dał wy- mówieniu Jarosław Iwaszk1e_ 
munie J~ ie niezi:ozuroi~- oświadczył, że jest sZplegiem 1 Federacja i jej orgai:y 3 SFZZ powinna rozwijać raz nadziel, że SFZZ potra~ wiez. 
łych znakow przekazali sobie J·ugosłOWiańskim przeka.zuJ·""ym · · g1- poprzez organizaci·e człon skupić całą klasę robotn:czą Następnie członek KC PZPR · · · k. § k. • ...- powmny Jeszcze ener wzaJemnie J& ie pae_z 1. od listopada. 1948 r. raz tygod. czniej demaskować podżega- kowskie intensywną działal- i unieszkodliwić agentów fm- tow, Ostap Dłuski omówił d:rla· 

Jeden z tych osobników wy. niowo materiały polityczne, go czy wojennych i ich agentów ność w obronie gwałconych perializmu i podżegaczy wo- łalnoM społeczną, i twórezo,6 
ciągnął re.wolwer i grożąc nim spodarcze i wojskowe am basa. w ruchu robotniczym oraz praw związkowych f. prześla- j~nnych w lon~e ruchu robot-j a;ty~tyezną Martina .A.ndt>rsena. 
przechodniom u~i!ow11ł zbier. dzle jugosłowiańskie.I w Sofii, walczyć o wciąl!n'.ęcie wszyst dawanych działaczy zwlązko- niczego. N exo. 
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Daleko od Moskwy 
Może na Kaukazie? ... Tutaj gdzie stoimy obecnie, na 
lewym brzegu, las cofnął się. Ale tam stanął tuż przy 
wodzie, jak gdyby mówił: „Zwolniłem dla ciebie tam­
ten brzeg - rób tam co chcesz, ale tutaj jest moje kró­
lestwo, tutaj dla ciebie nie ma drogi - zawracaj!.,. 

Beridze uśmiechał się nieznacznie, Batmanow spo­
strzegł ten uśmiech. 
- Niema powodu uśmiechać się, - powiedział z uda­
nym gniewem - Zimni naukowcy w rodzaju was widzą 
'A" żywym lesie tylko drzewo, słupy i czterdziestocalowe 
deski. Ale są też i inni, którzy w shłpach, w drzewie, 
w deskach widzą zielony las pełen głosów i wesołego 
szumu! 

- Waszą U1Wagę przyjmuję jako dyrektywę i od dzi­
siejszego dnia przestaję spoglądać na las od strony dre­
wien i desek - czterdziestocalówek, Będę się nim 
zachwycał - niechaj kochany postoi jeszcze spokojnie 
pięćset lat! 

Aleksy kiwnął przecząco głową.-
- Czy prosicie o głos? Czy nie zgadzacie się? - :za­

pytał Batmanow. 

- Nie zgadzam się, aby ten ias stał spokojnie pięćset 
lat - odpowiedział Aleksy. - W tym lesie gospodaruje 
tylko niedźwiedź. Ja zaś jestem zwolennikiem innych 
widoków. Nigdy nie zapomnę obrazu, jaki pokazał nam 
Rogow na swoim punkcie, 

- Cóż takiego pokazałeś Rogow? - zapytał z zacie­
kawieniem Batmanow. - Znam cie, kuglarzu! 

Rogow uśmiechnął się. Aleksy uprzedził jego odpo­
wiedź: 

- Pokazał mi ognie na tresie wzdłuż Adunu i ognie 
na lewym brzegu, Taka północna zorza - to jest widoki 

Batmanow z zadowoleniem zerknął w stronę Rogowa, 
lecz mruknął z nadal udanym gniewem: 

- Niepotrzebnie się wysilałem! Prozaiczne inżynier­
sko-techniczne dusze, czy podobna je czymkolwiek wzru­
szyć? 

- Moją starą inżyniersko-techniczną duszę też ruszy­
ło - uśmiechnął się Topolow. - Wyrażam skruchę, 
gdyż nie spodziewałem się, że nasze zwierzchnictwo po­
siada taki subtelny artystyczny smak, 

- W takim razie zdradzę wam sekret: nasz naczelnik 
od wczesnej młodości namiętnie zajmował się malar­
stwem - z odcieniem złośliwości oświadczył Beridze. 
- Miałem nawet szczęście widzieć jego krajobrazy. Pew­
nego razu zastałem go nawet na miejscu przestępstwa 
- przy stalugach z pędzlem i paletą w ręce. Zdziwiło 
mnie to do tego stopnia, że zapamiętałem sobie wszy-

stko, najdrobniejsze szczegóły! .•• Nasz szanowny malarz 
chciał odtworzyć na płótnie jesień, Kilka brzózek o zło­
tych liściach na skale. Jak gdyby przywędrowały gdzieś 
z daleka, zbliżyły się do urwiska i zamarły w przera­
żeniu, Poza tym nigdzie nie było żadnego drzewka 
jedynie czarne, skaliste pagórki. A ponad nimi blade' 
zimne niebo. - Beridze roześmiał się. - Widzicie więc' 
Wasyli Maksymowiczu, odtworzyłem dokładnie cały 
wasz krajobraz, a wy jeszcze klniecie na mnie i robicie 
mi wyrzuty z powodu prozaicznej duszy ... 

- Za mało jeszczę klnę - powiedział Batmanow. -
Właźcie do moich sań. Powiem wam kilka słówek któ-
re oduczą was plotkować o zwierzchnikach!.„ ' 

ROZDZIAŁ JEDENASTY 
KARPOW ODCHODZI NA BUDOWĘ 

Batmanow obserwował, jak przez mały otwór w 
dachu wózka, prześlizguje się rudy promyczek słońca 
i r~zmrślał o czekającej go pracy. Godziny, kiedy prze 
nosił się do punktu, były dla niego rzadkimi chwilami 
s~motności, na którą rzadko mógł sobie pozwolić. Obec­
me trzeb~ było .dokładnie pomyśleć o stanie budowy. 
~rzyp?mmał so~1e ostatnią rozmowę z Pisarewym 
i pud.inem. Stah~ porównał budowę z bitwą 0 strate­
gicznym znaczeruu. O tym trzeba było ciągle i ciągle 
myśleć. 

re. a."'' 

Każdy • k • 
zw1ąz o-wiec - ezłonkieJD spółdzielni! 

• 
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Zaprzaństwo i zdradę należy wypalić do cria! I 
Ce miwią robotnicy o wstrząsających rewelacjach proces11 Doboszyńskieg~ I 

PROCES DOBOSzy~sKm- który, jak okazało się. w ogó dyńsk:ego przez cały ten o- 1 czeń wojennych, przybywa I: 
GO bez wątpienia poruszył le nie :stniał. żołnierze nie kres, gdy miliony sp:iśród. nas , t~ potajemnie ~5lzsnu~ać _ s;;e 
do 2lębi całe nasze społeczel1- m1e i mun urow, aru · d · 1· d · · bron1· g1·nęły z rąk oprawcow hitle-,mecne knowania, pod1ud,.a .. 1ąc 

~ D 'd · k 1. N t łach rawskich. J0 ak zachłannie dą- słabe umysły, za.kła. aJ~C stwo. Odka.d prasa codz:iennie owo cy UCle a 1· a Y . 
1

• 
działała świetnie zorganiwwa żyli do władzy bankruci. dla I znow ~we mac o - s1ec1 szp1e 

donosi o coraz nowych szczc- na dywersja niem:ecka. Były którvch wszystkie środi<: by- . gowsk1e. 
„.gółach tej bezprzykładnej, po to już jawne oznaki zdrady. ły d.obre _ nawet hojne ~za-j MY, .RO.BOTNICY, doma­
łwornej afery zdrady naro- Ale ludzie wprost wierzyć te- fowanie krw:ą swych brac1 -

1 
gamy s:ę, ze by to zło wypalo­

dowej, nie ma chyba człowie- mu nie chcieli i oszuldwali byle by tyLlrn prowP;.dziły ~o I ne z~st~ło ~o . cna. ~eby na 
Śl d 'łb t h am· · b'e ich podstępn.ych celo_w.. Nie · naszeJ z;em1 n. ie pozo„tał śla.:l ka, który nie e zi Y yc s I s:e : . . h d h d 

Z St ·a· J·est ma v..mrost karv .. - oswiadcza po tyc z ra.Jcac .. , sprze aw-sprawozdań z gorzką wpraw- - a ana\Vl Jące - .„ I Zd 
Cl'agn1·e dale1· tour l\""siak z mocą tow. Mi.siak - dla cz.ykach swe.J. 0

1 
Jczyzny .. J a. -dzl·e, lecz gorączkową cieka- · - · •• · ·.u. - Mi od 1 

jak swobodnie, bez przeszkód tych którzy i w obecnej do- n:e tow. s1aK::i P zie a •ą wością. Więc to tak b_yło... ze strony Niemców pracowała bie, 'gdy w żmudnym wys:łku wszyscy jego towarzysze pra­
Wiele zagadkowych faktow z sieć wyw:adowcza rządu lon- dźwigamy nasz kraj ze Zlłisz- ' cy. dalszej lub bliższej przesz~o-: ~- _____ ._....:.. ___________ _ 

ści nabiera nagle jasnośc: 1 z I PZPB N 5 · wyrazistości. Jakże inacze_J a oga r 
mogły p.otoczyć się wypadki, 

~~~~~\:r~~~~~~\::rg~~t~;só~i radzi nad realizact·ą uchwał li-go Kong1·.esu Zw. i1w. być :nny tragiczny przeb:eg 
·września 1939 roku, skoro pod Kiedawno odbyło się zebramo:i ICJi,odzi n~m również - ~6wił - robotm~ ~rotesto.wa~a przeciw 
stępnie 1° nikczemnie zaprze- załogi fabrycznej PZPB Nr ~. l·yśmy me produkowah t~waru zwycza.1ow1 spra,nama majstrom 
da·10 1'nteresy kraJ

0

U Niemcom. ~.go i 3·go gatunku, a u111knle- r:rezentJw i kwiatów lmICillllO· 1 

\V celu wys}uchania sprawozda.. w imię c:rego walczyłem w . . , my przez to milionowych stra~. wych, gdyż to .się czasem otll>i-
t · ? ·~pyta n'e J·e- ma z II Kongresu Związków Za- Po sprawozdaniu Rad.v Zakla· ja fatalnie na pracy tych, któ-pows amu. - - • : . . . 

den Ak".'owiec, ktory JUZ w wodowych. Przenstaw1c1el Zw. cic.wej i Dvrek<:ji wywiązała się rzy prC'zentów majstrowi nie k•\· 
pełn! pojął to, co dawniej kieł Zawodown:h ob. Kotarski, po. dyskusja. Jeden ze starych ro. pują. Zwrócono uwagę, że po. 
kowało tylko "! niejasnych ~:> informow.at ~ebranych 0 wytycz. hotnik6w mówił, że i;ly:Szymy trzeba więcej ręczników, używ!i 
dejrzeniach, ze wars~awsk1e . _, Z . (';;ęsto narzekania na prz~dzę, a się bowiem przędzy do wyciert 
powstanie - to był Jeden z nych prac Zwrązkow awodo to nie przl_'dza winna, tylko maJ ria rąk i nóg, a to jest mamo. 
kolejnych etapów zdrady na- ~'ych, ustalonych na Kongresie. ~ter. Prządka się uączy na ~0;_.>- trawstwC'm. 
rodowej, uprawia~ej za~odo- W czasie przemówienia kilka. sutej ruitsio:ynie, a majster uie ia: Na zakończenie tow. Grabow-
wo przez sanacyJną klikę. k . 1 . 11 1 . d tercHuJ·e sie swą praca. Była tet 'ki ud7.ielił wyjaśnień i przy ·rotnte zrywa y się o;. as u g 7 - . . • , · 
GŁĘBOKO NURTUJĄ ~e ' lllowa. o tym, ze '.nek:or;:.v ma._1- rzC'kł, że Harla Zakhdo•rn. D.». 

bolesne sprav,ry w sercu kaz- mowa hyła o u~prawnieniu akcji slrow10 odno8zą ~1ę megrzecz111~ rnkeja oraz Partin urzynią wsz.,·· 
dego uczciwego obywate'.a 'l'"ćzasów pracowniczych, o po· do rohotników i że zn to pon1i;;1 ~tko, hy rohotni<'v nie miC'li po. 

Funt traci grt1nt 
. . .,_ t u:laściide obchodzi, la l•ochani czytelmcy. wiem: guz1" nas .o 'i ale -

. . K ·zo zauważ.-cie _ owszem, 1ednostka wag • vowiecie. 1 - , • • • I dla 
funt? Przyznaję u:am rację: funt w rze~zy same] niewie e.ł 'ć 

. " - 2 . ół funta). ale gdzie - pytam - m1 os 
nas wazy (1.iln - 1 P .- · • i dla htórych 
blifoiego? Oczywiście, na to z1ww1i odpowiecie . . c' . 
d . . gr1111t to forsa a forsa to f1111t ( szterlmg) - me ~~ 

ew1za. " ' l . . . r sl1is-nosc 
nl'~zrmi :,bliźnim~" i 110. rnaez

1
• ~~:~i'? bj'.e;':~:c=~~c~nej ,;11lar; 

Więc mo:<e zaczmemy z m M. • "::> 
tycl-iet' _ amerykańskiego naczynia „bez dna • . . . • 

' . . ·tapicie. musicie przeciez Nie ulega wątpliu·osci, ze teraz us . , • . . lka 
• iż ku pożytkowi ogólnemu słuzy pouczaiąca tQI~ • 

1r~zyz1~ac: I co w t .zw planie Mar.~halla nadzieję pokła a1ą. 
nstona .yc '• · · . . .. Gl An Iii" o po­
Niedaw110 przytaczaliśmy op1mę reda1cc1; k''. . oslul Wg Br,·ta11ii 

· " erykans ·ie1 c a · · żytlw zbau:ic11nym "~.~mocy an~ · z l bi brzucha 
Wl1rew temu „glo.~otvi '. doh~-w a1kące1'!-u ~1ę t ·lk! ęfunta (szter· 
P Ba•·i·"a pomoc ta, 1ak ~ię o az111e, nie ) . , 
• ~ " ' f k T l ' me war.a lingn), nle nawet furtta przyslotciowy~' .:"a ww - . " . do: 

z ostatniej hou:iem konferencji organzzac1i ~1arshullou:sT.1e!, dla 
wodnie wy11ika, że Ameryka (Północna, a więc. -: „zim~a . 
swoich partnerów) kpi uł11ś11ie 11a funty (szterlingi) z czcigodue} 
W. Brytanii i jej rządu z l,abour Party. 

Nigcly iaturalnie, nie mieliśmy. zludzrń, że nącl La~or'.r 
,. d b~pry~=~~ Party niewiele jest u:art, alt? lrtt 110 nam ) , Ml .• , ·e 

f 1 . d • Pomog m11 1u.11.mt wartość ta zl1z;ży się wk aw nie... o .era. . ' 1 Il D „ . . . „„ tak ceniony Mars 111 • zu u:alnie w uzvskanat te} „pozyc.11 - . . . , . 
. · ' ·o·" ·11c1c•y dla Anglii: marsz z .~zal ws:;ellae1 tmz110.ci to .~nnzu:zstl- ... ~ . . " 

gospodurcze.i i polityc:nP.i! Pun! traci grunt, stacza się corn~ 

niżej w ameryhariskq beczhę - bez d11a ..• 
E. Tam. 

Polsk! Ludowej. O tym dz1- rrawie lecznictwa, 0 budov,'.c wini' Rada Zakładowa .. Jedna z wodu do nnrzekań. 1\:1. S. 
siaj mówi się wszędz:e - w uowych złobków i przedszk<ili. d 
?0:a~~k1~~~~spr:z:.0~;;~~ których brak odczuwaj•~ rów_ Lódzcq kolejarze nie zawo zą 
P!'o.>tych ludzi, którym całko- nież pracownicy bawełnia1J~J Pon1ys·.1ne· wyn1~k1· rea .. 11·1ac1·1· planu oszlflzędnos' c1· wicie obca była perfidna po- ,.piątki'', o współzarrodnict>\·t~ _ 1' 
lityka sanacyjnego rządu, w 
obliczu tych wstrząsających i powiQkszeniu liczby przodow I DOKP w znacznym stonniu 

rewelacj: mają swą spec.ialną :1ików i·racy i i[!h sprawiedliwym DOKP-Łódź na I mie1· scu YI walce o zmnie1· szenie zużycia węg a przyczynił się rczwój wspołza. wymowę. Tow. Zenon Wierne wynagrodzen·u, o poprawie jako_ . . n'>we wCYJnictwa pracy i ruchu racJO-
ld, maister frezarki w zakła- ści towaru i wiele innych. Ja.k już wspomnieliśmy, plan oszczędnościowy Łódz- wvch i wskazują wc1ąz naliza.torskiego. 'l'e d'l'"a Clyn. 
dach Strzelczyka, nie może kiej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pnń:.itwowych na rek bie. ź;ó<lla oszczędności. Każda ta. niki pouniosly znacznie. wyifaj. powstrzymać słów oburzenia, Po d.vsku:,;ji, która w:vwiązałit żący zamyka się kwotą blisko 850 milionów zł. W rozdz;e_ ka narada - to nowa kontrrln nnść prae:v. :r,ódcy koleJa rze mo k to're c1·sną mu s1·ę na usta. się uad referatem, uchwalo110 leniu wi·„c na poszczego·1ne kwart·ły p"-'nny osixzędnc>t·ci .1 - • • a. a · · · l 

• - y " · vw~• ~ planu OSlCZęunO~ClO' ·;:;:i l 11 gą się pOSlCZyCIĆ JCSZCZ~ J('C: Zawsze był v.Togiem sanacji. rE:zolucję, w której przewijał sii; wynieść przeciętnie po 212 millcnów zt. Niestety, jednak liza dotnhcz:isnwvch wvni!it•w. nnu o~ią::rnięi·iem w <knh ogol 
Wrogiem jej był ogół robotni- jcdf'n motyw. Zebrani dołożą plan pierwszego kwartałn br. nie został wykonany - zao- w wrn:i;u tvch n~rad plan "Y n~kra.iom.•j _ LódZka DOKP 
ków, wvzy.skiwanych przez wszelkich starań, bv wykonać szczędzono tylko 190 miln. zł. kony~any. .J~est co miesi.ąe le- wyatmeła si• na pierwsze miej rząd kap:tal:.Stów i zdrajców. uchwały II KongreBu- Zwią.zkó7.' - " 

k P rz.vczyu,v te::ro należ.v ~zu. ganizii.e1·a systemu o~zczrnno. p!eJ". f;wia.dczą. o tym os1ą~ane sce w kr~ju, pctl w=ględem Tow. Wieruc -i z goryczą Zawodowych. ~ s ·1 
kać w zbyt słabym przepro ~ciowe20 na DOKP stale się u. wvniki: w kwie~n'u - 6 1111 · zmniejsz<mia zużycia WQgla na w&pomlna. jak to w Polsce • - • I 

\vadzaniu oszczędności w stycz. doskonala. Comie5ięczne na r'"l.v zł. co stanowi 1:?0 prrcent P tt parowozach. przedwrześniowej walczono z;i R d z • ł .1 D k · 
ciekle ze „zmora" komuni- a a ar: auowa i yre 'i'Jn, niu i lutym hr. Plan "mawiany wytwórnze i oszczędnoścwwe nu na ten miesiąc, w maju - Listv rarjnnalizatorńw i przo 
zmu, prześladui<ic najlep- ·"-'r::~·~•njl}c z ogólnego zebrania, jeszcze w początkach lute~o we wszystlcirh jedno-tkach, !12 mil. zł. to je•t już ok. 1:io downików pracy prted,taw

1
,
1
_ 

szych synów klasy robot- 7-loż.vl:i. ~prawozdanie z dzi<iłał · wyłącznie odgóro'e. nie zdołnł przy jak najszerszym ud ziale i ro1•ent pla11u. Nie ma jcsz1:ze łlvch do premiowanin w łl•'Jl. 
niczej. A w 1939 roku od- t1C1ści qwej w okreRie pierw,;zeJo dotn:eć do posuzególnych ko- pracowników ,przodown;k(lw dokladn.vch danyrh za czerweic, klej DOKP stają ~; ę co m'e­
dano bez żadnych skrupułów półrocza. Przew,)dniczący Ra1

Jy m6rek DOKP„ nie był je~zeze pracy i racjonalizatorów, przy- ale wfldług pobicżnyr' r>hJi,·~cii ~iąc dłuższe. Mało jest taki"il 
cały kraj odwiecznym Wl'O- Zakładowej, tow. Grabowski, po- wypełniany oddolnie. cz,vniają się do coraz w.vrlat. mies;ąc ten przynió~l jP~zcze kolejarzy w na~?.~·m okrPl.(n, 
gom, Niemcom, skazując na- informował zebranych o pra- Poprawa następuje dopiero niPjszego wykorzystania w•zPr_ lep•ze wyniki, niż poprzedni. którzvbv nie ~tarali ~ię wvrń.~­
ród na zagładę. cach Rady Zakładowej. Mię<:Jz~· od marca. Od tego miesiąca or kieh możliw0§ci onczędnośr.fo- Do tych sull:eesów łódzkiej nić ~ ten .lnh inny sposób. w 
JUŻ W POCZĄTKACH woj innymi powiedział, że Rada Zn. ----------------- mie•iąc11 maju na r'~'::iw.Hh 

ny podejrzany wydawał się kładowa stwierdziła w pracy IllP Z „ d Ił-. ~ • • miejscach w tyeh li etach zua la 
fakt, że wszyscy członkow:e kt.)rych inżynierów lltary, kapL a n11e „anq Of/Ul c•ne.~ zły ~ię nazwiskn mas:>:.Yni•t6,v, 
naszego rządu, że wszysc.v tali

8
tycznym stosunek 00 pra<'y. aawaw którzy na jb:i rdziej zmnie.ign·li 

prowodyrzy sanacyjn: spokoj 'l'o, oczywfata, nie wychodzi na 1 • k I"' • k , I • k , normv zużvcia węgla: Warława. 
n:e schronili się zagranicę. że korz.dć zakładciw. Braki we us!lmu S". o ftc wy oncza Ul ow Romana, Władys~awa En6el'Jre_ 
rodz.iny ich bez żadnych trud wi.półza wodnictwie pracy ~ta- li J 'lr ~ chta, StaniEława Górala i St:ł. 
noki podążyły w ich ślady ram:v się nl>uwać, a JH"7v poruo~:v nisła.wa Skwarneckicgo om 1 rei 
całkiem legalną drogą. cho- 1·.ęż1\w zaufania zlikwidujemy Je Od szeregu miesięcy w ca!y111 I' YłY one ootychczas traktowal!1' I t•e, dzieRią.t..ki tysięcy metrów mocników '!" ·1eusza Kor.y, Ja-
ciaż w Polsce iuż podówczas ~ałkowicie. naszym przemyśle baweJnian;-m. bardzo po macogzemu. tkanin, z którymi później 'Ile na Błaszczyka, Władysława I':i 
szalał terror h:tlerowsk:. - Rana Państwa przydzieliła cJla toczy ~ię zażarty spór pomiędzy Coprawda nicjcdnoluotnie sły. wirulomo, <'.o zrobić. nieka, Mikołaja Sloclziń3kiPgo, 
Poznałem ja dobrze perfidną PZPB Nr 5 _ 15 milionów zło· wykończalmami z ;óednej, a tk'.l.l- sz:y Rię, że w w,vkończalnia~n Uczyć, uczyć I jeszcze raz i Mariana Pela.kowsk:ego. 
Polityk~ rządu londyńskieg,), tych na bn<lowę żłobka i przecJ- niami z drugiej strony. jest. źle, że brak wykwali.fiko- uczyć! Pierwsze m1e.i~c:1 n:1 li~r ·~ 
tych bylych sanatorów i dwój ~zkola. Widząc, że dzieci w żfon· O co chodzi~ O procent pier'7. wanego pe1·sonelu kierow11icz1•gu Nit> trzeba przecież, żeby kal. przodowników pmr:v znjmn;i:p 
l:arzy, gdy w roku 1915 chcia ];u i przed.,zkolu posiadają. idPni. szego gati.mku. Sprawa wa:i.u~ a nawet. majsterskiego, ale o d.v majster wykoficzalni był wy Jan Grzelak, t Wła<'!~rfław Wie. łem ze Szwajcarii powroc!c np warm•ki, w.;zyscy prncowm. i nie dziwnego, że obie Rtronv "zkolcniu lud1.i .iakoś rrwło >ły. trawnym chcmik1em, ale te1o czorek _ nhyiłwaj toknrzp Clrnz 
do kraju - opowiada tow. "/ <'hci·~lihy prz,vprowadzić tam Rtarają. Rię za w~zdką cellę wy· cl.ać. BzkoJi się przrdzulnik;w, ~1n\j mały oiłcinek wit1ien pn. zatrudni<'ni prz.v 

111
,· ciu i rln~n 'Wierućki.-Nie było kłamstw. ~we pociecliy. Kio.:tety, nie rro- kazać swoją racji:. Normaln·~ ma~owo szkoli się mi~t.rzt\w i poJ znal\ nie tylko ze strot1y prak. fek~.ii wagonów roh• tnir:v: Jan 

n:e bylo oszczerstw. których Ż<'my ich pomieści~.. z chwil:;,, powinno b~·ć tak, że jefoli t!rnl. mistrzów ti;aek1<'h, a ".rkoi\l'<:al· ty<·zne.i. nie r.\wnież rozHm11'·3 Turek i ,Tó:::ef Węgrowski. G~zy 
by n:e użyto wted:v, aby po- ~Jl.v wyhndujem,v domy, 0 kt<\. nia w.vkoua, prwiedzmy, 75 pro- c,icy „~zkolą Rię" sami. .i«go zagadmenia, opanowaf. 1•· hOwski Piotr, i ~·trnkt nr m'l.« v wstrzymać nas od powrotu r:nh mowa a t;vch domów llP· eeut pi,'rw~zC'go gatunku, to w.v. 'rynwza~em wykoiic1al11ia raukowo, zgłębić teoretycznie. ni~ta. zp •tacji Kar;;znirr. z1oży! 
do Ojczyzny. dzie <'Oraz więcej dla wszystkich kończalnia powinna w takie.) <o przP•~ll!k chemia. Każdy pra. lllożemy rnbie lekceważyć t"o ostatnio c~ły szereg p~mysłń\V 

Tow. Stefan Mii;:iak, robot- .Jzi~c i znajuą. się_ pomieszczema. partii dać około 80 proc:. prir.ty, \o\ie jej dział ma w m11iejszy110 retyków, ·któr~y nie potraJ'h.L racjonalizatorskich. 
n;k odlewni, opowiada szcze- Różne małe uchybienia, pewt'.e Lub wi~kszym stopniu do czy!llc- "~'.vch książkowych wiadornośc1 Ci ludzie i wielu innnh ktO góły nieszcz~nego poboru we Z kolri dy r. administracyjno. crouue nieiłokładności czy t>tęrl/ nia z rfJżnego rodzaju "henuka. zastoscnvaci w praktyce, ale lrnż. rych nazwisk ze ""zgl~ił!l na wrześniu 1939 roku. Powoła- b.ndlowv przcdsta'<\'ił zcbrany1r. mogą. być zawsze na wykońc1,„J hami, kt6re wywier:<.ią drcy 111· d.v zgodzi sir, że naprawdę ifoo. ~zczupłość miej•~a nir możPmy 
ny, na próżno wraz ze swymi c:--fry, opiewające, że proclukc.Ja Ili Utittaięte, pokryte drukien1 .i:ic.v wpl.vw na iakoliić i wyghitl rym fachowcem będzie zaw<zr wymienić, •:i. gwara'IP.fa. 7.P 

0

_ 
towarzyszami szukał pułku, wzrasta z mic~iąca na mie;,Ją„. 1 t. p. · !:cwnętrnny tkaniny i r1.lowir1< <in~"(iadcwny praktyk, posia,fa· siągni(!ri:i. łód zkiej DOKP n;e 

W Qozetkach 'iciennvch czytamy --Pan czy·towarzysz? 
Za rządów sanacyjnyrh było du:i:o panów. My robotnicy źle 

czuli,;my 6ię we wszybtkich środowiskach ty<'h panów, bo każdy 
! nich - kapitalistów nie lirzył się z robotnikiem, zbywał go 
b) le rzym, nic podawał ręki, robotnik odchodząc kłai1iał się 
z umzeniem. Czufoc to przykro nam h)'ło i marzyliśmy o zmia· 
nie ustroju. Gdzieuiegdrie zhie1·ały ~ię grupki proletariuszy, dla 
k•t\rych nie h}ło często pracy. l\fając wspólne dążenia myśle­
liśmy z utę:;knieniem o przyszłych ustrojach robotniczych. To 
byli tou·arzys:::e - tak zwali się pokryjonm. 

Dziś - gdy marzenia na~ze tak pięknie się zrealizowały -
mamy wolność, swoje rządy, nie ma obszarników i niewolni­
ków. Ci sami towarzysze spotyka.iąc się mówią - do siebie: 
„Jak bię panu powodzi?", „Gd1ie pan pracuje'?", ,Jle pan za· 
rahia ?", ,.Czy jest pan przewoclnicz:Jcl ?", „Pan kierownik", „Pan 

maj8ter" itd. Czy więc są u nas sami panowie. a towarzyszami 
•łają dopiero, gd7 spotykają się w sekretariacie PZPR? 

Towarzysze ! Nie rezygnujmy z łytułn, jaki wywalczyliśmy 
wśród trudó" ciężkiej pracy, głodu i własnej przelanpj krwi. 
Niech słowo towarzysz będzie dla na~ chlubi!, zaszczytem i do· 
wodem Df!Szaoowania "Jasnej godności. 

A. Z. 
Gazetka ścienna PZPB w Rudzie Pah. 

- .. 

., 

Tak być może i powinno Lak który z raeji swego stnnowi~ka .i'!<·y jecloak prz.rnajmnicj mini. są prz~~adkowe, 
3 

będą s:r po­
hyć, ale na razie bywa wp•'"·'t c:ysponnjA tymi chemikalian11, rnnm wiadomo§ci teorctyczn_vci1. wtarrnć często. 
przeciwnie. Tkalnia powiada, 7.e pnwinif'n o nich wiedzieć coś 111~ Fachowców wyknńc·io:alni rna . 

b ~o · ł · • I Li\clzry kol!•jarze l" ' niernz ro i 1 proc. pnm.Y, a bywa, że coś. 'l'rzeba znać w aś\•1wosci te_ iny. Staryc 1, wypróbowany·n 
dowiriłli kl:isie robotnicze.i un_ wykończalnia zrobi z tPgo zalrd. go czy inm~go środka c·hcmicz- którzy podlPgły im niższy per· 
~zrgo min~ta i ca!c~o km.in. żel wie 50 proc. a czasem jeszr.;•,e uego, trz,~ha umieć ~tosowa(· nmel trrhriiczn.v mogliby w1Phl mrżna 

011 
n ich li~?vr. :\ie zn. 

mniej. środki zaradrze. r•nnczyć - gd.vby tylko "h\ddt. wiedli ; w tym w.,:;--dku. Kn-
1 tu zaczyna ~ię dramat. Tym<·zasem obecnie sytuao:j;i Wyclaje mi się, że nad tą spra niecznoś~ onczrdzanin dala ~ię 
'l'kalnia twierdzi, że wyko1i. często bywa taka, że jest jedun wą warto się zastanowić, zwh. dln nich prawem mi C" • . ·,

1

1 _ 
czalnia psu.je tlobrą tka11in1;, '.a. dyrektor, po8iarla,jący vdaśeiwr szc73 teraz po ostatnich przyk „7.Plaznvm •YRl.<>mrm" , k 
miast . .ią ]J~prawill, zaś wykor.· kwalifikacje, C7a2<'m joncze iu ryrh doliwiadczeniaęh. powiedział tow. min. ~Tiuc." 
czalnia powiada, że tkalnie ·1c 1-iś kierownik, zaś reszta zatrn<ł -em-em- Bel. 
klasyfikuj:! swojlł produkcję. nionych t-0 ludzie niewątpliwi·? 

Trzeoa zupełnie bezstron 1.c dobrej woli, staraj~c.v się Zl' Nowy su~ces 5-lot~i Stalinc;,~kiei 
stwierdzić, że z tym klasyfiJ-,.,_ Rwej Rtrony jak najlepiej, al·~ -

waniem w tkalniach nie zaw~zc cóż Olli winni, że nikt ich me Włc~kn"1arze r·wanowscy '.))• Io w porządku, a nawet i tC'- nanczyl trudnych zawii:,·<'·• U 

1az jeszcze zdarza się, że jakiS praw diernii. przefttermjnowo W"ko' n ••. 
kierownik chce się wykazać rf„ Dyrrktor lub kierownik drn. U • • a 
brymi rezultatami i pod prei,;.ią karni, farbiarni albo b1elnllrn, 
hra karze przymykają jedno OR1J niP. b1idzie przecież siP,dział hez 
na blę<ly. Bywa t eż i tak, że 1 )'rzerv:y w fabr.vte, gdyż to jr.-1 
;,ami brakarze lekceważą ::lW-} !'iemożliwe. W,rda dyspozy<'.i1\ 
pracę, albo nie są należyc1e wy· z:irządzi \'O trzeba i pójtlzie, a. J3 

kwalifikowaui, ale często, a - żeli w czasie jego niPobecun~"I 
niestety - nawet bardzo CZ'JS~O eoś się tam sknoci, to biwlny 
wykończalnia psuje materiał. maj•ter czy bryganziRta albo •ue 

W przedsiębiorstwach wl-.i. Na dzień 1 czerwca zoMzczę. 
kic11111ic,lych ohwodu iwanowskb dził 011 ponad plau I<lO ton f :1-
~o odh_vwa się wHpó!zuwodnic- 'Vełny i ~il8 ton przędz.v. z k•. )_ 
two o przedterminowe wykona 1·ych w.vprorlukowano do1la1 ko. 
uie powojennej pięciolatki st,a. wo setki tyRięc.y metrów tkam. 
liuowskiej. ZeRp<ił robotnikó~ i ny. 

plan 

Kiedy teraz zastanowimy s1~ zauważ.v tego, albo szuka po u . 
ąad pracą naszycb wykończal.11. maeku, błądzi ~tara ~ię nap"!!· 
to tnusimv sobie powiedzieć, ..:e 1>ić - a mctrv ida: setki. tvti11t. 

praeownikow techniczno _ inży. Hobotnicy hvanow~cy zobo"·ią. 
l'ieryjnych iwanowskiego kom · iali się, że w roku 19Hl wypro­
Linatn włókienniczego prledter. d11k11.ią. taką ilo:S.< przędzy i rka. 
·ninol\·o wykonał pia u produk. nin, jaką zamierzano wyuro1].1. 
cvinv oierw::.z:ij .oolowv 19-!9 ~ . .b.uwać w roku 1930. 

'..; 



ROSNĄ PORTY POLSKIE 
--~~------.................... W SŁUZB.IE POKOJU 

N'a mon:e, na morze, na morskie o<lm~ty 
Spuszc"titly ł.tdowne, handlowe okręty. 
-~le stra.szna. nam głębia, nie stra.szne m!m bune, 
J:dy polsk.1 bandera nad na.ml lśni w ·;atzt'.„ 

(Ewa Szelburg - Zarembina: „Pieśń marynarzy".) 

,.Mia.sto Gd~l'isk niegdyś nasze, d?:M:ij - zno'l~ru nas7,e". 
Ale ni!' tylko Gclaii~k. Na~zą dziś jest rów•1ież Gdynia, .na:si 
.fest Kol!>brzeg. nasz jest wspaniały . zespół pol'Lowy Szcze· 
eln-Swinoujście... Polska sanacyjna miah zall'dwie maleń­
ki lufcik na świat, demokratyczna Polsl:a Ludnwa pusiada 
i;·1,er&ko otwarte, potężne „okno": 500 kilomet.rów morskiego 
wybrzeża, 

.Jeszcze C7.tery lata temu Wl·brzeże to I po:-ty, wobyte 
dzieid b'>ha.terstwu Armii Radzieckiej i walczącego 11 jej ba­
ku Wojska Polskiego prLcdstawiały smutny obra?. wojen11ego 
znis.-czenia. Dziś - stann"'ią one obraz radosnego rozkwitu: 
twórcza. inicjatywa i pomoc Rządu, wysiłel( kl:lsy robotni­
czej, świadc~ąr.y o pełnym zrozumieniu wgiu1nienia mor .. k!.e­
go. sprawlły, Iż wybrzeże t~tn! rytne-m pracy. Przebudowa 
i rnz.bu<lowa pol~kich p'l>rt-Ow posuwa siP, welą.ż naprzód •.. 

~ L 
~f'; ODBUDOWA 
~ -- POLSKIEJ ;LQTY 

Do chwili obecnej porty polskie odwiedziło blisko 30 ty­
si~ry statków. Ilość ta, oczywiście, ul~&·a C{lf'a:t wydatn!ejsre­
mu zwiększeniu.„ 

W Polsce Lndo~ej porty są nict:vlko naszymi portami. 
Kc~~ystają z nkh również wsz3,st.kie bratnie kraje demokra­
cji ludowej. Odnoei się to w równej mierze do 8zczeci­
na-Swinoujścla. które mają o;tr!lmne znaczcnir dla Cr.echo-
11łowarji, jak I dla nicnmfoj rmtę"nego zespfłu portowego 
GrJ.:vnia-Gdań!l'lt, który staje si~ portem bazowym dla nas 
i dla państw :r;a.prz:rjaźnfo.nych„. 

Istnienie portów. łączących Polsk<; !l(ę..tą siecią rrgula.r­
nnh linii komunikacyjnych z portnml świata. u:ilezależnia 

n:i!' ud mlęclzynarodowej spekul;>..c.i! kapitalistycznej, od wro­
gich I niepnżądanych wpływów lm11~ri11li~tyrm~·ch na klcr11-
nek roxwoj!lwy elc~pnrtu i impor~u. na hand~J zngranicmy 
!lemokrac.fl lud(lwych. 

W TYCH WARUNKACH ROLA GDYNI I GDANSKA, 
ltZC'ZEClNA ł SWINOUJŚCIA URASTA DO NlEZWY­
KLYCłI Roz:.nAR(łW: SŁUZĄ ONE NIE T 'LKO SŁUSZ­
NY'.\f I SPRAWlEDLl\VYM CELOM GOSPODARKI 
P/\l'iJSTW. Z!HIERZAJ.\CYCH I<U SOC.JAL!ZMOWl. SŁU­
ŻĄ ONF. PONADTO WALCE Z OBOZEM lMPERIALI-

/\ie je.~t IQ by11ajm11iej dzieło rqk ;:;f111:odmte{l,o artysty. To 
r=„;ba, wykonartn prtei robmnilrn · s11mm1/ia. W Pol!ce L11do-
11:ej poprzes liczne u;ystau.:y driPł crrty.ctarc-am11tor6u: i konlmr­
"' T11dot<·e odkrytm się corn:: u· ięcej tflle11t.61t•, ukrytyrh u,frod 
.1;erokich mn,, pracujących. Samnrod11rm 11rty.sto111 uzdclnro-
11yrn w d:ied:.ńnit;> rzf'źby i malnrst!.rn - zapewniają opiekę 

STYCZNYl\f, St,UZĄ OBRONIE POKOJU.M . i pomoc Pań.•twowe Og11iska Kultury Plastycznej. 
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Z odvssei MAKSYMA GORKIEGO 
nowh1di,,fąc się o tych czy innych „wystą.pleniach" ny był jednocześnie t przeciw 

p~voł;'.Ulcgo w ostatnich latach przez rząd USA „Ko- ko Mikołajowi IL zdrajcy in 
mitetu. do ~a.clani& działał no~ci an tv amerykańskiej" . - teresów Rosji ! przec'.wko dra 
czytelnicy uoeltc<hą do wniosku, Iż są to wystą,p1e- piebym zakusom w!lhelmow 
nla haniebne, ale d11.hdą~ się dopiero od czasów nie-· skich Niemiec. 
sław11ej prEzyllentury Trumana. 

To prwlrnnanie byłoby jelil"Wlk niesłus:me. Oczywi­
ście, „Kn.mitet do badania działalności antyamerykań­
skiej': „jako taki" jest ini.tyturj~ nową, lecz początków 
„k<>m1tei11" (naturalnie nie w te.i samej postaci) należy 
szukać w oli:rcsie grubo dawnlt•.jszvm. 

1 Siady tej •. działalnnśel" spot~·kamy np. w pierw-
! szych latnch na11zego stulecia. Doświadczvł ich na swej 
1 skórze znakomity pisarz rosyjski, twóre~ realizmu so-

W czasie agitacyjne1 podr6 
ży po Ameryce nadeszła wia 
domość, że Francja wyraziła 
w końcu zgodę na udzielenie 
pożyczk:i rządowi carskiemu. 

Gorki odpowiedział na to 
pamfletem „Przepiękna Fran­
cja'". 

l
i cjalisty~·ncgo w sztuc~-Maksym Gorki. W roku 1906 

Gorki. skompromitowany swą. rewolucyjną twóttz<>śclą „w:elka Francjo, ty, która 
~---111 w Oc7ach władz ca.rsklcb, zmuszony był _ celem u- ong! byłaś hegernonem kultu-

chronlenla. się od croźnyeb repres,Jl. udać się na tułacz ry świata - pisał w tym pam 

I HANDLOWEJ --,- I 

118'14$ 0Ri 

I 
kę, poza. gra.nice Rosji. flecie - czy rozumiesz całą 

nikczemność twego czynu?" 
„Gorki - czytamv w mono I gę drapieżnej plutokracji n~e MAKSYM GOłelil 

: grafii o G?rk'.m Ilii Guzdrie- I mieckiej. · Dla współczesnego Pamflet wywołał burzę pro 

1 wa - w.yJech~ł za granicę 
1 
czyrelnika za cesarzem Wil- testów we francuskich gaze- Pow:adacie panowie: , .Stvn~ 

przez Finlandię w styczn:u lhelmem stoi ,.filhrer" Niem:ec lach burżuazyjnych . Profe~o- J!śmy w obronie Gork:ego, 
1906 roku. faszy.>towskii::h ~ Hitler. rowie. dziennikarze, mężowie gdy siedział w więzieniu, a 

Dla rządu carskiego w twią Oto w'.Żerunek tego, jeśli stanu prześc'.ga\~ się w wvra on„." 
zku_ z przegrani.em wojny z . .Ta można się tak wyrazić, dzie- żaniu swego oburzenia temu 
pomą był to okres strastl1we dzicmego kretvnizmu: rewolucjoniście. który z ta­

l go kryzysu f'.nansoweg:o, Za- „Jego cesarska mość we~z- kim brakiem szacunku ode­
: g.adnienie. czy rząd utrz·„.11a ła mocnymi nogam: istoty pe zwal się o Ich ojczyźnie. Fran 

- Bylem dobry dla ciebi , 
a więc - win:eneś mi odpła 
c:ć z.a to wdzięcznością! -
słychać w waszych słowach. 
Nie o<lczuwam iednak wdzię­
czności. dobroć zaś wa;m1, pa 
nowie. uważam za nleporozu-

się przy władzy, czy potraf'. wne1 tego że jej pa!ac :i:budo cuzi - p'.saL oni - zachwyca I z.nal~~ć. w sobie nowe ~iły, by wany jest solidnie. Postać je- li się przecież utworami Gor-
1 rz~c1c Je na st~urnleme. ru- go cesarskiej mośc: ogromnie kiego. czynili starania. by 
i chow rewolucy.1nych, było zyskuje na dostojeństwie zwolnić go z w!ęz'.enfa, lubi-

1 IX 1939 1.1 1947 15 v 1949 I związane w dużej mierze z za przez to. że cesarska mość oi-e Il go, a on odpłacił im taką „„ _____ ... ___ „ _____________ eliislll' , ga~n:enlem. _czy E~r1Jpa po- ?.gina nóg. lecz: chodzi. trzy- niewdzięcznością. Pewien 
rnien!e.„ , 

Z punktu widzenia zdrowe 
go roz.•ądku powinni~c:e. pa­
nowie. życzyć ~obie, bym sie­
dział w wiez!eniu iak najczF;­
ściej i ja~ naid!użej : gdy pro 
testujec!e 7. t'!go po'll'.'Odu. pro 
sz:ę mi wybaczyć, ale mnie 
śmieszy t.Rkie zachowanie. 

Sit;"ga. coraz dalej w morze i oceany ulhługa żeuługowa 
polskich portów, wzra.!lta flota, powiększają.c się o coraz n<>we 
jednos~ki, spływają na wodę pierwsze w historii statki peł­
ncmorslde, zbudow~ne w Polsce, polska flotylla rybacka 
pnekracza plaay połowów morskich ... 

Porty polskie, połąr..zone dziś ze światem 35 liniami re­
gularnymi docierają do licznych partów Eure>py, Ameryki 
,Płn. i Pohtdniowej, Afryki J Azji. Tonaż polskiej floiy han­
dlowej przekroczył o przesdo 50 procent tonaż przedwo,ien­
n:v. Zespół pnrtowy S:r.czN!in-śwlnoujście podwyższył w Pol­
sce Lud(}wej cyfrę przeładunków z 40 t)sięcy t. w r. 1946 do 
3,2 MILIONOW TON w r. 1948. 

Rozwijające się coraz bardziej po.rty pnlskle są coro.z 
Ucznie.i odwiedzane przez statki płynące pGd róinynli bande· 
rami. Oto chara.kterystycma „kolejka" do portu gdańskiego: 
okretv obce lll!:eka..ia w „oe-onku" na wJazd do uortu. 

.... : L 

moze rządowi carsk:emu. Dla- mając ręce wyciągn'.ęte dziennikarz przypomn:ał S'J­

tego ~ odpowiedz! na gratula wzdłuż ciała, 1 nie porusza b'.e nawet, że za bilet na 
cje cudzo~emców Gorki pu- ani jednym członkiem tego przedstawienie sztuki Gorkle 
bli~uje w Europie odez'7"J~ : - ciała. Oczy są też nierucho- go ,.Na dnie" zapłacił 50 fran 
„Nie dawa,lcie pien'.ędzy rzą- me: takie właśnie być powin ków. 
doW: rosyjskiemu!" ny oczy !stoty prostolinijnej 

D t I Na te wszystkie skarg'. G<>r 
epar ament po icjl zaczął która przywykła spoglądać w ki odpowiedział artykułem : _ 

wtedy za pośrednictwem am- przyszłość". 
basady carskiej w Ameryce e Maniak maszeruje: „Do pp. dz'.ennikarzy Francji" 
r.ergicznie przec:wdz:iałać a- „Jego lewa noga podni~sła „Zapoznałem się z tymi gel 

Jeste~mv bowiem Wrogam! 
1 to nlF!przejednan. ·mi - je­
stem tego pewi~n. 

gilacji Gorkiego. się do góry i w ślad za nią zerami krasomówstwa, które 
JeST,cze przed prz;\·jazclem prawa ręka wleciała na wyso wytrysnęły z waszych kała- Dalej. panowie. mówlcie Je-

Gorkiego urzi:dnlcy wydziału kość ramienia marzy w odpowiedz.~ na mój szcz~ : „Lubimy Gorkiego, a 
emigraeJ•Jne~o na 7.ądanłe am - Ba-aczność! - z.akomPn artykuł o pożyczce. udziela- on ... 
basady studiowali jego wystą derowal Król. Noga i ręka nej Mikołajowi Romanowo- Panowie! Powiadam wam 
P!enia., !tu~jąc !lie ma.leźć w momentalnie wróciły do swej wi przez rzad finansistów fran s7czerze: dla uczciwego plsa­
mch CO!I spnerzn11go z pra- poprzedn:ej poi:ycji. cusk'.ch po to. by urządl'.ać w j rza I rnc.ialłsty mtłośf bour­
wem ameryltitń);klm, które za - To się nazywa swobod- Rosji krwawe f'~zekucje, są- geois .jest głęboko ubliż?jąea! 

bra.niałn „anarrhlstom" wju- na dyscyplina członków ciała. dy polowe I wszelkie '.nne I Mam nacizlej"?. żr te 1d11wa 
du do Stanów Zjednoe;ion:vch. Dyscyplina · działa niez01lężn1e gwałty. Zapo:-na~ein się z ar- zupełnie dokif!dnle I raz n~ 
To hn si~ Jednak n!e udało. od świadomości. Wymach gumontami panów i - nie I zawsze określą nasoZ:e wza..lcm 
Wówcz~ agentura ci.rska "" i10g1 wywołuje automatycznie gratuluję. nP !lt~unki". 

' Ameryce wszcz~ła nporozywe podn~esienie ręki rrraz! nn•1111u1uu1111n•u111111nuuuunu111n•nnn•o•nu111•n•nn•••nn1•"„.""•„„„ .... ,, ..... „.„.„ 

I 
starania. r.mierzajp.ce :r.a wszel Mózg nie odgrywa tu żadnej 
ką reni: do skom11r<>mltnwanla roli. To ""prost cudowne." 

, Garkieiro w huriua.z:vJnych ko Czv ten obraz nie jest nam tylko w L'lh •• FI• armonn„. 
1 laeh republiki. doskonale znany? 
'1 W tym er.asie Gorki napisał Iluż jeńców hitlerowskich Poza reprezentacyjnym'. kon ,1bjęła nietylko m. Łódź, nle i 

.,Matkę", sztukę „Wrogowie", jakie7 mnóstwo Niemców, lu- certami w Fllharmonil Łódz- województwo łód~kie. 20 k011-

I 
szkice „W Ameryce" i cały dzi _ automatów na pytanie 0 kie.i, których rzeczywiście .by- certów dla doro::lych '. onło­
szereg satyrycznych pamfle- motywy ich dzialan:a. od po- ło niewiele. dowiadu lemy się, d<:ież.v szkolne j ·- oto wcale 
tów pt. ,,Moje wywiady". wiadało tępo podczas prz~słu !ż działalność sekcj! Imprez bogaty dorobek dt.iał::il:n'ci 

I 
Wśród tych ostatnich wspa chania · .,Mv nie powlnn!ó'1'1y Roku Chopinowskiego. na wyiazdowel orkiestr Fi !Mrmo 

niały jest pamflet na niemiec m~·~leć Z;i nas myśli fiihrer! szczęście nie tylko do nic!) ~ 1 ę nil Miei11kiej t Łódzk!ej Or­
ki imperializm, napisan.v w W ten sposób p0~a obr::ir.a- ognmiczała . Sekcja im::>t'AZ'l- kiestry Symfonicznej do Pa­
formie „wyw:adu" autora z mi Niemiec wilhelmowskich wa. jak się okazuie. ioko„ała bianic. Tomasz.owa - Mai . 
cesarzem W:Ihelmem II I za- zarysowuje się 1uz naibar- ponadto ładnego „kawalk:1" P:otrkowa Kutna itd. N:e 
tytułowany: „Król, któr.v trzy dziej smrodliwe. tępe : hanie- robot:y „c!chei'.'· nie rekl.;imo- trzeba dod13wać. ii w. w 1m~1y 
ma swój sztandar wysoko''. bne z,iawisko. jakle kiedykol- wane.i ~f'.szam!. up~wszec~n: a cje pr~wincjon„!l"le były w!el­
Choclaż w tym satyrycznym wiek i s!niało na śW.ecie - ta i.ląc tworczosć Chopma W3!'0d kim wvdarzen iem ?cultural-

.,interwiew" Gorki obnaża i- szvzm. I najszerszych rzesz pracowni- nym dla w.vżei P' '.:hn"ch 
I stote imperiat:zmu niemier.- 'w innym, n:eco później n:i- j cz:vrh <w poszczPC?ólnv~h. ?.a - miast. por.a radiem - l}rJ'.':l>i!-

1 kiego w jego wczesnym sta- pisanym pamfl<"cie, w „L'.śc '.e kładach pracy. oraz wsrod u- Wir.mvch kontaktów z wi<:! l'n:ą 
ld!um. kiedy to jeszcze kr:>:y- clo monarchisty" Gorki dPma:i czacei się młodz.le:Zy (w sali ki muzyką svmfon '.czną. ' 
i Wfł jego rozwoju szła w gór~ kuje dążenia tmper!allstycz- na „Bałt.vk"l ZorganiV' '·""r,o .Tak na~ informują. ';\' łódz-
d7.ięk! rosMcym siłom wy~ nych Niem:ec do ujarzmienia m:anowicie 36 a11<lvcj'. chnµi · klch plaill!ch Roku Chopinow 
twórczym Niemiec. to jednak. I Rosji. 7aprowadzenia w niej nows~lch dla uczniów szkół skiego zneiduiR się !e~z~1.e 1k:>: 
zaiste .lak w jasnow:d 2eniu, ! .. na leżytego porządku" . a je- lódr.k1c:h. 11 - dla ł61zk <r•h OP oozycje koncert owe na 
autor jakby pokazuje nam w dnocze>3ni<" wykryv.ra istnieme robotników wrzes:!eń i pażd7iernik br. 
postaci swego „interlekut·~ra" I agentury niemieckiej we- Dobrze uczyniła lódzka ~~k- K'lncert:v te odbędą s :e z;i­
- maniaka również '. sługę wna trz Rosj '. kat6w .ludu ro cja impreww·a Roku Chop:- równo w f„odi:i , ~ak i 11 we; 
współczesnego zbójeckiego im I syj~kie!;(o, wolnośc: Rosjan . nowskiego. iż a~cja upowszeth iewórl7.f:urje łódzkim. 
<:>erializ.mu n:iem:eckiego, słu- p „ mfl•i r!nrkiPi:rn wvmlerzo n'.enia twÓT'f'70ŚCi Chooina 

' 

' 



ALEKSANDER FORD • współtwórca scenariusza ~ reży. 
ser filmu „Ulica Grnniczna". 

zal „2111. mało". A gd:rle - PY-1 patrzeć ra.cEej a.kordów tata.liz 
tr.ję. - (nie dostrzegs.jąc mi.U. mu i nie:przechn1ta.wiania się 
cja.nta. żydowskiego, Okładają.ce złu, niż optymiJlmu i walki ze 
go palką. małego Da.widka <>ra.:: złem. Zwłaszcza, •e obOk bierne 
przedstawiciela Judenra.tu, sht- go, szukajtcego ucteczki w Bo. 
gru;a niemi~icgo komisarza gu Liebermana wysttPUJł w fU 
makabrycznych i;ak™iów Tceb. ntie jeszCJle dwie pogtacle zup&ł 
bensA) - „C"'..arne cha.ra.ktery" nie bezbronne wobec ~a, a 
getta.? A gdzie rsszta. m!enka.l'!. gr11.ją.ce w „Ulicy Granicznej" 
ców b.mi-enicy, ::ąsillAujzicej 1 pcwnżne role: Dawidek 1 dr. Bia 
Graniczną? A gd~ie pełny prze. tek. 
krój ży~ rui.szago z okresu oku Błędem filmu jest ta.kie „ano 
p:..<:ji? A gdide to, a gdz:le tam nimoWOAć" m>dowiska wspiera 
t•? jąeego C%yllllie mlO&llkaticów 

Je.k już za:mac.i'!yliśmy: jce.z- getta.. Widzimy np. w filmie, śe 
cz.e się ten nie urod7.ił, ktoby Da.widok zaopatruje się w .ty-;:-­
w.,..ystli:im dogodził. Nie watne nMć i broń „poza murami". Ale 
Jest więc, że film Forda nie do kto .go w tę żywncść i broti zao 
godził kilku ma.lkontentom, waż ratrnjef Handla:·z('. robiący tn· 
ne jest. że „Uli.<"-lt Gra.niczna" teres na okupacji, czy robotni. 
„dogodzila" naszej publiotzno- aa. organimcjr. niepodległościo 
ści filmowej, że „dog:dziJ;a"- wa? Film tego w sposób jasny 

l'rey!b,;io pawi.ad.a: jeszcze co !stotnie.ll!ze - wym::gom prn bynt1.jmnlej llie określa Tak sa. 
13ię te.u nie uro<U;ił, ktoby1 wdziwego ~.rtyzmu filmowego. mo budzi zastrzeżenie posta~ 
w~zystkim dogc<lzil. Przyr..ł;iwiel * • w nieznanego m~żczymy, rzucają 
to stosuje się do niektórych... Powyższe uwagi nie oanacza- cego gmnat w załogę niemiec-
racenzentów :!ilmowych. Gdy1 ją, iż ·zwarty, artystycznie wyra kiego ckm.u, ostrzeliwującego 
mianowicie ukaza.t się niedn._ I zisty i gł~boki ide:llWo film A. wyjścia z getta. Odruch rozpa_ 
wno na naszych ekranach film ro.rda. jest wolny r.d braków i czy? Akt żY'łrlołowego współ­
„Z3. wami pójilą inni", p<>dntlllilij 1.15"..erek, Sł.abOść „u).:cy Grant. czr:.cia? A przecież pcl11ka. lewi. 
oni zarzuty praeaiw wsP,ółaut-0 czne.1" stv,noWi jednak nie to, ca syotocima całkiem planowo i 
rovri scenariusza i r0żysercwi, ż'3 „pokazuje zg, ma>.o", ale t'.), nieanonimoW:> ·organizowała ak_ 
}.... Bohdziewiczowi, żo pokazał :l:e nie wszystko JJOka.Zuje jak cję zbrojMj pCl'.Illocy dla. walczą 
„za duto", bo 1 tajne na.u.oc.zanie

1 
,.należy". Akcent główny, p~. cego. getta. 

i tajną d.!'ll.karnię, 1 pr!:ekrój stawlony . na tragicznej pcstaei Niewyraźny charakter J)('sia.­
buriiua.zyjnego domu 1 cza.sów! Liebermana (wspaniała. kreacja. iła . również grnpka epir.ody~z­

nio uka~n:\'\'.lh bojowników wal 
cz~cej Warsza.wy. Domyślrć st~ 

trzeba., że tu chod%i nie o przy 
padkowe ofia,ry la.panki ulicz. 
nej, a.le o ludzi „w!llcz~h za. 
waszą i naszą wolność". 

Te błędy i uswr1u .vowinnJ,' 
były znaletć jakieś „na.ds&GUJto 

kamentów nie pomniejsza zaaa. 
dniczej wartości filmu A. FoT. 
ej.a. Wartość ta tkwi w realisty 
cznym obna.źeniu ohydy fasliiy-
stowski.ej dewiliiy: człowiek 
czlowiekowt jest wilkiem, 

wyzna:nia cr;y ra.'lyl I to kl.am. 
stwo „Ulica. Graniczna" e~te. 
eznie zwal:cza. i rozbraja. przy 
pomocy hllllta.nistycznej pr&wdy: 
crłowiek człowiekoWi jest bl'a.­
tem. W obliczu' ws1lu111eg() nte. 
czczęścia., w ogniu Wf>l)Ólnej wal 
ki rodZi się p<>moc bra.te;rska, ro 
sną i hartują się luc11lrie chara.lt 
tery. 

Pod wpływem bOh.a.ters!d.&g~ 
głęb-Oico ludzkiego p0fltępku ty_ 
da Lieberman&, roztapia. się na. 
wet ws~zepiony przez ideologię 
endeclto· fas-zystowską antyse. 
mityZlU kpt. Wojtana.. 

• * • 
Artystycznie „Ulica Gra.nicZ. 

.na" jest dziełem w całym zn& • 
czeniu ~go słowa.. Opracoiwanie 
techniczne materiału - doako­
nałe, ka2:rfa sytuacja głęboko 
przemyślg.na., posta.cie filmu st.a. 
rannie zarysowane, akcenty dra. 
ma.tyczne · s1.lne, przemawiaj1f<C9 
do sumienia. i uczuć widza. Jlro. 
'Sto i bezpcśrednio, bez tanich 
„sensacyjnych dreszczyków''. 

N a. czoło zespołu aktorskiego 
ł..apanlta ulic:i:na. Hycle $pod znaku st.castyki polują na ludzi, jak „Ulicy Gran.~znej"- wysuwa s;ę 

W. G-Odik w znakomi~j roli 
na dzikie :JWierzęta.„ krawca Liebermana. \Ponadto 

wanie" wyjaśniajllfce przynaj- w zdemaskowaniu zła i w tn:11e 'l:tleżałoby wyróżnić J. Złotnic. 
mniej w speakerce, otwierajlło '.l:Pr.v•1ją.cej likwidacji eztucz. kiego we w:r.rn~ającej l~reacjl 
cej i zamykają1~aj ,,Ul!cę Gra. nych „murów", z",:ud<>wanych Da.wtdk:a 1 T. Fijewskiego w r'l 

niczną". przez Indobójcz~ teori~ hitlery- li szlac)!etnego cw!l.niaka. w«i.· 
• „ ~ zmu. Kłamstwem jest, że ludzi sza.wskiego - Bronka. 

Wytkni~ie powyżnźych man- dzieli „granica." narodowoact, Et. 
nnn••• •HlłllUIUIUłlllłłłllłłlllUJllłtlllftlllUlłł1111tlłłllłlłJIUIUUłl11111łłfUlł,JIUUł•llUUłUUłlUł,UłUtlłlłfHłlllllłllłlllllłlllllłłlłlllłUUlllllllUllłlllłłlllłlllłllłllllłllllllll11111Ulłlł11111łlllllltlłłłłllllłłl„ 

Olcupacja hitlermvska w Polscf!. Nikt nie 1de „ani dnia, ani gn­
a'i;iny", kiedy spokój d•mm zamąci wizyta ludobójc;;ych „gości"; 

Ge3tapo lub .:iandarmerii niemieckiej ..• 

TADEUSl ZHEŃSKI (BOVI -
Balzac przeciw Baliacowi 

W ten sposób oglą,ds. autora 
„Kome-Oi.ii. luda.kiej" p. Marie 
B<ir w ksifłŻM „Balzac c1;ntre 
Balzac". Autorka stwierdza, że 
w literaturze fran{luskiej nie 
ma. dotą-0 krytyki literackiej z 
punktu widzenia marksizmu; 
próbuj.ei tedy przeprowadz.ie 
an.a.lizę dziel Balza{la w tym 
duchu. • 

Wśród łl'ielu wielkich i wasnych roc:mic: Mickiewic:;ows1„iej, 
Puszkirtow!kiej, Chopinow.(kiej itd. - mija w tym roleu rów• 
nil.'i: 150-Iecie urod:ira wil.'lkiego pisana francmkiego, Bal:aco, 
twórcy' powieści rl!4Źi!tycznej, autora wspaniałej „Komedii 
lrtdzkiej". Pamięci :mnl:omitego pou:iefoiopisar:a poświęcamy 
recen::ję naju,·ybitniejs:ego polskiego „bal:akuty" - dr T. Że­
lemkiego-Boya z książki Mod„ ~·m· p. t. „Balzac pr:seciw 

Balzacowi". 

i ~połcczną. pod;;zewkę religii.

1
wolurjoni~tą mimo woli''. '.?;&.4<1-

jej s clid:HnOdĆ z klasami po~ia dy, które obwiesŁcz:a, są na 
dającJ,Ui; związki mi~cl.zy reli_ wskroś reake;v.ine. W religii w1_ 
gi:i. a wlasno1kią. Duje filozo. d;i:i konieczność społeczną, hamu 
fię rządu: „Odkąd s-połeczeń· lee, element porządku, zabezpie 
stwa h•tnie,ię.. rząd był zavrs1,e ezcme klas posiadających, z któ 
o nieuchronnie uhezpieczeniem rymi on, Balzae. ~ię solidar~·zu 
rlę bogatyeh przeciwko ubo_ je. Dostncga wady n<>wego spo. 
gim''. Widzi i <ą.dzi kapitalizm, łeezeństwa, ale ratunek widzi je 

HONORTUBZ BALZAO 

01.-upa.cji 1 rozbrajanie Niem. 
c,jw i handel z trenhendera.mL 
i wymiu·sz partyzantów itd. itp. 

Ci sami recenzenei mają za 
zie A. Fordowi, że z kol&l w fil 
mie „Ulica. Graniczna."'' poka.· 

aktorska Godika!) odsuwa nie­
słusznie na plan dals:i:y i prze. 
sła.nia. osobę 'dzielnego bojowca. 
żydowskiego, Na.tana .. W k<mse 
kwencji widz mniej świadomy 
i uważny, gotów się w :filmi& flo 

Punktem wyjścia jest tu -li 
l'Zbezv dobrze zuany!'.h, element. 
społe~zny „Komediłi ludzkiej". 
Balzac pi~rwRzy z powieściop1 
sarzy daje stosunkom lurlz.kini 
tło społeczne: widzi związki 
''Praw gospodarezych z.a św . a_ 
tam myili i l}Czuć, ideCJ wyra. 
stają.ce z gruntu materialnego. 
Dramatyzuje pieniądz; jego bi­
twy i szaleństwa, jego chytro„ 
ści i zabiegi. O~arnia całość 
tworzącego się wspóJezesne·go 
życia; OO.da puls nienawiści kl11. 
r-owych; przewiduje starc!a, 
kt6re miały przyjM znacz-

tę .,najsmutnicj~ią. z atrakcyj''. dynie w nn.wroeie wstoez: mo· trz~sa strupie!Yzale przeżytki, 
W·idzi w społeczeń~twie grupy; n.a.rchia, h>i-erarehia,. pr.2lywiloj krzyc-zy o nowe formy życia. dla 
charakteryzuje ludzi w&dle i~h stari;zeństwa, ogramc.zeme po_ n-owych energii. Cóż stą.d, że 
przynależności widzi pięt..'lo, dzieln<>ści gruntów, ogranicz'· 
jakie zawód wyci~ka na jedno. n!e .wolnośei myśli. M:'.luje ei ~r Balzac - polityk jqst wrogiem 
stkltch, p-rze,qłaniaiąc zgoła :eh p1ome, krzywdę, WYZ;'l'Sk, ale JC myśli jako czynnika destrukcji, 
ceehv indvwidualne. Wyczu.wa dyne lekarstwo widzi w tym, k..edy jego dzieło jest Jednym z 
ruch" bczi~iennnh mas; jedno aby ludowi dari złudzenia; ·011.J najtężs,zycb ładunkó•~· myśli, ja 
stką. stnje Eię 'a1a niego wyra· n.l\ z:n:i'i.a.na. ~oli mas wydaje mu kie kiedykolwiek pvdłofono 
zam interesów i dą.żnośe>i mago_ się n1emozhwa. .Jest głębokim pod budowlę epołeeil'-!ląl . 'l'ę m:vśl 
wych. „Motn a OBEtlk!\ć czto. pesymist~. „Ludl'!koM waha się Balzaca - stwierdza autorka. 
wieka ale nie da si~ oszukać nie między złem a dobrem, itle ksi~żki _ Marks pode;mie u-

Fabryka w Polsce Ludou;ej nie je&l tylko i jedynie miejscem 
pracy: jest c>na równięi; miejscem ro5rywki i s::kolą. W .śu:ie· 
tlicach fabrycmych wre d::i.ś ożywione iiycie kulturalno·oAwia· 
towe, obejmując suym :a&ięgiem więlm:ą ilość ucze&tnikćiw. 
W d:iałalnosci .świetlicowej jest poloi.ony glówriy naciik na 
11prau:y ośu:iatowe, na organizację kół doks::talcających i &amo­
ksztalceniowyeh, równolegle :i:a,i rozwija ~ię i rozszerta dzia· 
lalność artystyczna świetlic. Zwła,~zczn mlod:rie:i robotnicza gar· 
ai" sie ocht1Czo do śtd!!tlicowyck zespołów scenic:mv.dt. ,,.,„ 

11vano-wokalnvch i tanecznych.N 

lllie później. Widzi, pod pozora 
mi ha.sal wolności, ueis~, które 
!!O zuchwalsze natury niCJ mogą 
wytrzymali; p<>,imu;je świat ,lako 
wielki dramat energii, która, 
·1 ~jlzużyta P lbo źle zu~yta, zwro. 
•:a się przeciw spoleczeństw11. 
Oajo sp0<lecznlj. filoŁofię zbro­
rl ni. 

Balzac zroinmiał następ. 
, 'twu. zniesienia prz;ywifaj<1w 

Ji i oparcia wszy~tkiego na 
I nienlę.dz:u; walkę jntereeów, wy 

śc~g ambicji, pnrcie jedJlostak 
1 Rfl1P s{!Qłecznych ku górze, 
Był w pewnym sęusie prekurso 
rem „matcri.alistycz.nego pojmo 
wania dziejów", u.jęteg>o potem 
w system naukowy przez Marksa 
: Engelsa, który pisze: „Balzac 

1 nauczył nlllie nawet co się ty_ 
I czy szczegółów ekonc1nici:nych, 

1 więcej niż książki T1szy11tki-ch 
· zawodowych historyków, ekono 
mistów 1 statystyków owej e. 
paki". 

Ale jeet !Iri~dzy Marke.em a 
Balz11.cie1n róż.nica: Balzac poj 
muje walkę klas w tym sensie, 

! że jo.dna klasa chce po prostu 
j uzyskać przywileje klasy po 
I przednio panującej, nie r:nś 
, Ęt,worzy~ nowy ideał iycia i w 
tym różni si:ę zasadnieoo od 
Marksa, a z tej odmiennej kon 
cepeji dziejów płyną. i inne r ·:: 
bieinclłci. 

' ' rl i:ł " B l ., '' ' interesów zbiorowych" - po- nnę l~ . em .a gorszytn · . 11 • 9orzą.dkuje i wskaże jej nowo 
wiada. I w tym je$t prekurso_ zac w·;-0·7-1 świat s-1.atycznle, .1est d 
rern Marks!!, że bohaterom iego jeszcze z pokolenia Buffona ~ rogi. 
;iest epoka i klasa, ni<! ~6 je. jego podziału stworzeń na ~tnłe Dwoi~tość ta tłumaezy &ię 
dn~tka ludika. Mało wierzy i niezmi-eune klnsy, pndczas izdy poniekąd Slim!} osobr; Balzaca, 
w prZY'!"tadek, ra.ezej w1t:t:i:l ,,, }.farks ;!est jui z epoki Dnrwi_ B~dąc d:;;ieck.ier.o ludu (dziadek: 
nim w,\'l)adkową. sił, dających na. i .ewol~icj~i ~Rtunków. Ba.L jego ' był chłopem i 1rnzy,vał się 
si{! obli~zyć. rao n1~ ';1 dz~nł ,;c~r.<~ze robotni- Ba]~sa). Bnlzac wszedł w życie 

Balzac, podobnie j11k Mark~, ka; wtdr;iał .1ed;vme ~hlopa, pi·:t w dol;>•~. gdy, po upadku Napo 
gardzi ezezą. metafizyką.. Filo· gną;etgo ~ied r,,r6wMnaćk " ~:.el>r.· Jeona, reakcja święciła triumf. 

:f. , d l k d '-tk· eg czans wem; g Y ar ~. zym11v Ch . ł b „ ł . k. ł J zo 111. Jego, a e a o P'.' 1 o 0 .icdn'1 pukok~ie nńźniej·, · ~1- c1a yc cz owie 1om w .ac '~Y· 
materializmu, zawsui wapnrta dzir: ~ż Mwe siły i no-:ve Aryst~kratyczne ' formy zycia, 
jest na rzeczywii;;tości. Jak dro,..i. · ~tare rody, wykwintne i dumne 
Mark3 , rozumiał ,,,na.cz.cnie zdo_ " kob1ety; zamki i pa.rki ze stule 
byczy techniki dla życia.. „ż;v Sbwem. Balzac chciał po_ 
cie ludzkie rozszerza ~ię o całą wstrl!ymać żye1e. alp życie l:i- tnimi d~zewa.mi, wywierały na 
sumę 007.czfd:r.onego c?.e.su". piało w nim i tryskało u niego. uiego jako na artystę nieprzep'.l.r 

„Całą. wiedzę ipo!ecznl} trzeba Chciał hy6 pisar7Alm arystokra. ty urok. Obdarzony niepo~ltro_ 
by przerob.; ć nn now(." - powia tyeznJlll, 11. stał ~ię pi~arzem rJ:::i. mioną. wyobrntni~, uwier1ył 
da Balzac, .Jak później dl:l. m~~. On ~am się dziiwił, TAI ze~ wre~z()ie se.ro w swoje ary~tokra 
Marksa, tak dla Balzaca obser. cerzy. ~kład.ający je1?0 utwr1ry1 tyczne pochodzenie. Ale dzieło 
war.ja r:z:eczywi~to§ci i filozofia czyta.ją. je „ zachwytom, mimo jego wciąż ro7.l!adzało jego ten 
o-paTta na fakta~h l'.dolne SlJ. że były wymierzone -:- przeciw , · 
objaśnić i przeobr~ć budowlę ludowi. Zcearzy mi-eli in~tynkt! Cf•ncje 1 płatało im figle. NiI;:t 
społec-zną.. I kl11sa panująca nie nm;vli!. tak Jak on nie wysmag11! ~atyrą. 

się: wyczuła w tym sojuszniku arystokr41eji d mieMczn.fl,-twa, 
Druga częM księ.tki nc.si mot · których rzfl'komo bronil. Jak słu to wzięte z Zoli: ,.Jak g&niusz zbyt niebezp1ar.uJogo ohroń cę, 

człowieka może iAć wbrew prz.o Ni~dy Balzac nie mćgł się dO· sznie za.znacz.a autorka ksii}i:lci, 
konaniom tegoż człowieka". 'r ... stać do Akademit; nigdy, mimo jedyne be.21 zastrzeżeń sympitty 
część mczególILie mnie za.~·ntc- pr<igniel\ i ambie.ii w te,i mierze, czne postacie w je;;o dzi.ele, jo 
resowała, gdyż stwierdzenia i nie zcetal posłem. Katolicyzm, owi republiko.nie z lat 1830- -h"U, 
konkluzje autorki 11ebodzQ. ·się którego chcia.t być szerzycfoll'm, repreza11tujący mnsy ludo~vo. De 

pom!e§r:il wszy~tkte je~o utwory Ball';H.c ro 11:umie znaezeruie śro niemal zupełnie r; poglądam.~ ua na indeksie, dukc~ BAlz11Ca (konkluuuje) . 
dowiska; widzi zależno~6 form twórczość Ball.llca., które wyra 8'ł zawS'ZI! g1-nialr1-e i mówiące 
obyczajowych od przyczyn ma żalem nierM, komentujl}c jego P11rodoby te wynikn.ją. stfłd, same przez się. „r · wiedząc 0 
terialnyeh; odtwarza - patety. utwory. „Balzac pr~c.iw Ba.Iza że geniRll'!cM obsrrwacji ł pln~ tym, chcil!C czy nie chcąc, autor 
cznie lub ironicz.nie - całą. nad cowi"~ htotnie, czytając BaL t;vka. <1hrn-z6w zasuwają w eień tego olbrzymiego dzieła nnJe:l!ał 
budowę ódeo~vą. i ps·ychologicz- uien, raz po raz odoo:Ji się wra i<deologię l311lzac11.. On m6W'i ~wp 
ną, wznoszą.eą. Eię na konkreL żenie, ż-e co i·nnego głusi autor, je, a dzieło l!'WOjo. On prawi ftwn do silnej raąy pisarzy rcwoJu· 
11y:rn podlo.in; życie duszy i ~11r· a co in,nego mówi jego dzieło. je kaz11nie „zachowawcz<'J", R cyjn~h", - tymi Fłow~r"' , wy 
ca ściśle zależne od warunków Kll'icą. się; prz:v czym dr.ieło za. dz·ieło jeg-0 bucha rewolucją. 011 powiedzianymi o Bnlzacu przez 
egzystencji. wsze bije na głowę autora. Bal tMHkuje obłudny mechanizm Wiktora Hugo, k.ońe= •utorka 

Bal:z;.a.e t»kt11Zu:ie ekonomiczna za6 bvł można. oowiedzieó, „re wla.dzy, 0110!.zm oosiadaai&, i>o. !Woj& wywody. 
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W dziewiątym dniu rmpra. s • A lf wiedzieli • nie ~~:?;:~;;:~:j~~i:~ zer ego w 1 n - owcy 
zatrzymał się su:zegółowo na ,_. d · k. · d · ł I , · eh od 0·, w•• 
okresie tragicznego powsta- O Zura ZleC leJ ZIG G nOSCI SWJ ,,w Z 
nia warszawskiego. I d • D b ' k 
omawiając nastawienie pra Da sze zeznania świa ków w 9-tym dniu rozprawy przeciw o oszyns iemu 

sy, wydawanej przez Delega- żony dobrowolnie począł skla W dalszym ciągu prokura- przez Doboszyńskiego, a oma pierane są zarzuty, że WYdaw 
turę w czasie powstania, świa dać zeznan:a. Jest też charak tor załącza k:lka egzemplarzy wiający kwest!~ masowej e- nictwo to hołduje ideolog:: fa 
dek stwierdza, że na łamach terystyczne - dodaje sw1a- pisma „Jestem Polakiem", w m:gracji żydów z Polski. szyzmu i hitleryzmu, że pobie 
tych p:sm pojawiły się rosną- dek - że po złożeniu zeznań którym m. in. znajduje s'.ę ar Zacytowane WYiątki z pi- r a fundusze od Hitlera, że 
ce w ostrości ataki przeciwko odnośnie swej współ,pracy z tykuł, skierowany przeciwko sma „Jestem Polakiem" ~ ty- jest piątą kolumną i wobec 
Związko\vi Radzieckiemu. W Niemcami w okresie przedwo Xuncewicuwej. Redakcja i godnika niemieckiego zbijają tego redaktorzy winni być 
atakach tych celował zwłaszcza jennym sam Doboszyński wy- autor tego artykułu byli nie- zdecydowanie twierdzenie o- zamkni~c: w oboz'.e koncen­
WR_N-owski „~obotnlk". P<?- raził się w ten sposób: ,.Je- zmiernie oburzen: na Kunce- skarżonego, jakoby p!smo to tracyjnym. 
lerruzow~ła z mm '"'." spoko3- stem szczęśliwy, że nareszcie wiczową za wstęp do jej no- nie miało tendencj~ antyży- J ako ostatni dokument pro-
n_YITl. tome _prasa lew:cowa, od po tylu latach mogę 1.rzucić z weli, b'.orący w obronę napa- dow3kich. kurator przedstawia Sądowi 
cmaJąca się . od Delega\~ry! s:ebie tę zmorę, która dusiła stowanych żydów. Prokurator przytacza rów- kilka fotografii, zachowanych 
jak „Robotnik '"'.""walce 1 mnie przez tyle lat". Odtąd W tym samym piśmie uka- nież wyjątek z artykułu, za- z okresu „marszu na Myfle-
„Trybuna Wolności · potoczyły się zeznan ia ·i roz- zał się list otwarty do Anto- mieszczonego w piśmie „Je- nice". Po obejrzeniu ich oskar 
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t-ograf'.ach swych da·wnych 
wspólpracowni!{ÓW - uczest• 
ników pogromu myślenicltie-

Jedna z nich przedstawia 
grupę uczestników faszystow 
skiego najścia na Myślenice, 
kroczących środkkm ulicy z 
wyc'.ągniętymi w hitlerow­
skim pozdrowieniu rekoma. 
Drugie zdjęcie przedstawia 
grupę mężczyzn, witających 
tym samym gestem. podni">­
sieniem prawej reki, kogoś 
na p:erwszym planie'; odwró­
conego tyłem do obiektywu, 
naj1Prawdopodobniej oskarżo­
nee:o Doboszyńskiego. 

Wszystkie dokumenty przed 
stawione przez prokuratora 
orzeczeniem Sądu wstały l11> 
łączone do akt sprawy. 

Rozprawa trwa. W zakończeniu swych ze- mowy, w toku których 'Dobo- .niego Słonimskiego, nap:sany stem Polakiem", w którym od żony rozpoznaje na kilku fo-
:1nań świadek st wierdza. że szyński własnoręcznie napisał _______ ....;;...;,_...;; __ .;... _______ .;... ___________ , ______________________ _ 

po wybuchu powstania Niem- swe zeznania i to z własnej 
_cy . tolerowali oddz!ały AK, inicjatywy. O ile w początko­
przebywające w lasach. Na ~e wym_ okr_es:e wyjaśnienia je­
renie Kielecczyzny, gdz.ie go me nnaly sensu, o tyle kie 
świadek przebywa.i po po- dy począł składać zeznania 
wstaniu formacje AK były zgodne z prawdą, to -cało­
tolerowane przez Niemców l{ształt jego WY\Vodów posia­
na róv•mi z oddziałami NSZ dał zwartą całość logiczną. 
oslawioi;iego ,.Bohun.a", któr_y Ppłk. Humer zwraca uwagę 
11astęprue wycofał s:ę we~oł na fakt, że w czasie zeznań w 
z N~emca~i J?ned naporem śledztwie, Doboszyński z ·wła 
wojs~ radzieck1c1?-. snej inicjatywy, żeby lepiej 

20 lat nieu!itanneqo rozwoju 

Wielkie miasto na Uralu 
Sw1adek . c~Je .. ja~kr~wy wyjaśnić swoją działalność w 

wypadek msp1racJ1 ~1e1rue~- okresie wojennym i po woj­
kiej ~ czasi~ ?Owst~ma, kto- nie, sam na początku zawsze 
r_y - _Jak mow1. - rue_był od-: mówił, względnie pisał: „że­
osobmony; Otóz ·na k1l~a dru by zrozumieć te fakty i moją 
prze? k?_ncem pows_tama, _do działalność w czasie wojny i 

Jak z zaniedbanego J~katerynburga 
powstał wspaniały Swierdlowsk 

Swierdłowsk, da.wny J ekaterynburg, ma za sobą 225-letn!ą 
przea.złość. Najba.rdzlej zna.ny pisarz radziecki, Paweł Bauzow, 
jeden z. najstarszych mieBzkań ców SwierdłOW!'ka, pisze o wiel­
kich przemianach, za&zlych w tyin mieście od czasu rewolucji 

. październikowej, co następuje: 

dlugości, nie licząc linii autobu. 
~owych i trolleybusowych, łąr~ą­
eych centrum miasta z peryf~· 
riami. Około miliarda pasaże_ 

rów przewozi się rocznie. R6w­
mei; i liczba sawochodów wzra· 
sta ustawicznie. placowki AK w Ale3a~h UJ~- po skończeniu wojny, należy G dy przed 60 }('łt.y po raz pierw-1 k6w przemysłowych Związku 

zdows~ch pr~yby_ło kilku rue wróc:ć do czasów przedwojen szy jecha!em do J ekateryn- Radzieckiego. 
uzbro1onyc~ zołnierzy , ~ehr- nych dlatego, że to wszystko b-.1rga, pokryty byłem całkowi- Oczywiście, że równoeze§nic Swierdłowsk można dziś na· 
machtu, ktorz:y ur~ą~z:h . we- się łączy i wypływa logicz- cie kurzem niebrukowanych u· 7 fabrykami budowano potrz.il)_ zwać rniahtem uniwersvteckim, 
spół z pow.stancami llbaCJę, w n.ie". lic. Po obu stronach ulic cią.;· ne domy mie8zkalne, zakładano posiada on bol\·iem 12 Wyższych 
czasie której wznoszono toa~ Gdy oskarżony przekonał 11ęły się ubogie, drewniane dom. wodociągi i kanalizacj~ oraz uczelni, w któryth studiuje 
sty na cześć braterstwa brom <>'ię, że jego działalność zosta- ki i tvlko w centrum miasta st1- clektrvfikowano miasto. W sta- 14 .500 słuchaczy. Tym samym 
między AK i Wehrmachtem ła zdemaskowa na _ mówi Io kilka piętrowych, karuie!l· rym jckaterynburgu cała komu· 1masto posiada liczną inteligen. 
w walce przeciw_ ZS:8-R. Na- ppłk. Humer - przekonyWał nyeh budynków, należących do n'kacja miejska składała się z cję : ponad ~OOO profesorów. ok. 

lekarzy itd. Swierdlowsk po. 
siada też filię Akademii Xauk. 

Jak wiele innych miast ra· 
dzieckich, stal się i Swierdłow~k 
ośrodkiem kultury socjalistycz­
nej. Posiaua scenę dramatyczu:n 
operę, operetkę, teatr dla dzieci, 
konserwatorium i filharmonię. 

żywą działalno§e wykazuj•J, 
oczywiście i teatry amatorskie, 
dysponujące 33 domami klulio_ 
wymi. Galeria obrazów, muzea i 
wystawy miasta Rwierdłowsli.a 

wykazu;ją dużą frekwencję. 

wet gaze_ty mem1eck~e, ~yda mnie i m oich przełoionych, bogatych przemysłowców. Kon· . .;)8 pojazdów konnych. Obecnie 2000 uuonych i artystów, kilka 
wane w Ję~yku polskim, m~e- że nie warto robić procesu I trasty te utrzymały się przez linie tram"ajowe liczą. 6i km tysięcy inżp1ierów, te~hników, 
~oow~~A~~~~~~~~~j~-~~ w~d~~~~B~ci~ili~l~ ----~----------------------------------
Jednoczesme zb~ze~1e _mu~dz?' ra.ŻB.ł _ brudnych spraw. któ obrwołIW.a~naestak.ieszenie, a nie o do_ Rozmach z· yc·ia kulturalnego w lodzi· 

Tak stał się Swierdlowsk s 
małego, prowincjonalnego mia. 
steczka z czasów caratu w nie· 
społna 20 lat wielkim ol3rodkiem 
lrulturałnym i przemyełowym 

Zwią,zku R adzieckiego. 

AK i władzami n1errueckum, rych żałuje. Podkreślał ze 
ja~ np. w „Gońcu Częstochow spuszczoną głową, że bardzo 8 szkół powszechnych Jeknte. 
sk1m", wyda_wanym ~rzez. Pro się ich wstydzi i że są one rynburga nie mogło pomieśc16 •k• W d • ł li li • ł k" 
p~gan?-aabteilung, ~~ory ?aw- hańbą jego życia. Są to sło- wszystkich dzieci, obowią.zan,vc!1 Powaz· ne wyn1 I prac y Zia u n.Ut ury I sz łl I 
n:e PlS~ł o AK: J~J działa- wa Doboszyńskiego, które po 
mach l „wspolneJ walce z wtarzam dokł:!idnie _ zeznał do pobierania. nauki, a gimna· mioletni, tak, że korzysta z nich 
ZSRR". . świadek. - Doboszyńsk'. za- zjum dostępne było tylko dla bo- /' młodzież do !Lej klasy liceal. · 

-Tego rmlzaju tolera.n. CJa. W.Y pronnnował nawet. że było by gatych. Skutek był taki, że 1.0f'OZ w1or~1 dz1eo =;;dii~„.iJ.!j' 
ł kl t i - " - ..-- znaczna. część ludności nie u. , "> „' :/ nej. Ma to na eelu umuzykalnie· 

w~ a u opo anie 7AU<l- celowe dla organów bezpie- /_, ,-r; h--1---:;,;111 
~eme szeroki.eh m.a.s AK-ow- czeństwa, WYkorzystać go miała ani czytae, a.ni pisać. Za· 0Q nQn(f>r10( nie najszerszych warstw ml:r 
c~w. Gdy się ': ~nnl rozm~ jako tego, który by WYjechał uważylcm przy tym po~ród robot dzieży. Ilość dzieci przewijają.. 
·wiało - ~iiw! swiade~ - .l' ~ zagranicę i tam, działając z ników i rzemieślników -wielu e:yeh się co rok przez sale kon. 
ClZUwało s1ę, · ze nie w1_edz1eli, ramienia organów be?Tlieczeń zdolnych ludzi. 

S I i ~r- eertowe, stale -wzrasta. W 19_.:; 
co t o zn~-OZy. . zary zo n er z stwa, inspirował po naszej Nigdzie na świecie nie potr't_ 
A~-?wsk1, edmęty od subtel- myśli kola emigracyjne. Dobo fiono robić takiego Y.elaza. jak roku na 51 koncertach obecny·;h 
nosc1 p~litycznych, a racz~j szyńsk: powoływał się przy na Uralu. Już przed 100 laty było 29 tysięcy dzieci, w l!J411 -~ 
od całeJ orclyn11.rneJ gry „go- tym na swe „doświadczenie" miały metale Uralu nie~łychany na 156 koncertaJh - 137 tysię. 
ry", dostrzega! pewne przeja - w tym kierunku. Uważaliśmy popyt w Europie i Ameryce, a cy dzieci, w 1947 r. na 18;} -„ 
WJ t o.ler1nvuna okupanta, a~e to, oczywiście - mówi ppłk. wyroby naszych szlifierzy ka· 
nie wiedział, ~o on~ ozn_aoz~Ją Humer - za prowokację. By- mieni szlachetnych znane są, na 184 tys. dzieci, w roku l9-±8 -
l do czego ZJJ\terza.Ją. Wiedział ła to jedna z całego cyklu pro całym świecie. Brak jednak ry- 1;a 218 - około 200 tys. dzi<!ct, 
tylkf! 0 pr<JPagandzh~ anty - wokacji, w których tak celuje kształcenia był poważną, pwi_ w 194!J roku pr~widzianych je~t 
r_a.dz~eckiej w _oddziałach AK Doboszyński· i które UJ'awn.io- k tl d ł · k · 

- ju t k ł sz ·o ą o pe nego zuzyt owama !:!32 koucerty i ilość dzieci »a. 
•. wowc~as z u s o;iun owa_ ne zostały na procesie - do- uzdolnień miejscoweJ· ludnotici. · 
się d? mej negatywm e - k on daje śW:adek. n;ch powy.i;ej !lOO tysięcy. 
czy sw. Pajor swe obszerne Rażące kontrasty Jekateryu· 1q H '9\f: 19,1 ' 'Ii i ''" ~ sw. wywody. W dal,szym ciągu r~2pra~:vy burga poczęły stopniowo znikać 

Zeznający następnie ppłk. pro~rator Zarako'"'."sk1 złozył dopiero po nsta.nowieniu ustroju Wydział Kultury i Sztuki Za· cizowauo Ofrodek P1·opaga11i!Y -o--
Humer oś>viadczył, iż orga- wmosek o. włączeme do. akt radzieckiego, O:i tej pory mia- rząd~ Miejskiego nie 8Zczę1izil !Sztuki, d"rn ośrodki nrnzycrne \YICŚCI z Z S R ff 
nom śledczym na \viele mie- spraw~ kilku ~vydaw_n:ctw, sto, nazwane ostatnio od wybit. I.racy i w."~iłków dla podnie.;i;i_ dla ztloluej młodziei.y robotm· ' ' ' • 
sięcy pned aresztowaniem obra~u1ących dz;iała~nosć o- 1•ego hohzemckiego mężu stauu, nia _poziomu kulturalnego i roz. czej. - Wydział Kultury i Sztu. PROMOCJA SŁUCHACZY 
Doboszyńskiego znany był ska:zonego w ok:esie przed- Swicrdlo-wa - Swierdłowskiem. woju placówek kulturalnych w id czuwa nad 'l''~zystkimi impre. UNIWERSYTETU 
f akt jego przyjazdu do kraju wo1ennym i woiennym. , vrzybrało charakter prawdziw~j naszvm mieście. Dziś. po pię ;:ami artystycznymi w Lodzi i MARKSIZMU-LENINIZMU 
~ spotkań z szeregiem osób, . Jed~ym z ty~h wyda~mctw :.tolir.y Uralu. Za cza~ów pierw· eiol~tnirj jego dzialaluo-ś .-i działalnością zespołów 1hdetli-
tkwl·ących w konspi'rac1·1• w o- iest h1tlerowsk1 tyg_odnik_ .. za- (;o-vch. W Leningradzie odbyła siQ 

h ~7yeh pięciol:itek, Swierdłowsk <twierdzi.! możemv śmiało, ~" n r 0 j lu ll 
parciu o które usiłował zor- tytułowany . "„Ant1s~m1t1sc e ł,6dź sta11P . .la na J'cd1n.:m z pie•· P~ważne osi~gnięcie stanowi P om c a. s c aczy wieczorowe_ 
ganl·zowac' akci·ę ski'ero\:vaną W_ochenschnft , . _ktory _za- "'Y~lądał, jak jeden wielki plac go lmiwersytetu marksizmu.re • • 

l;udO\'l'lany. Bezustannie powsta- wszysd1 miejsc w Polsce, ,jak'l zorgauizowauie, już od piern•· - . 1 . 
przeciw Polsce -Demokratycz- mi_esz~za sv:ą o!!~~~ ? ~migra wah· tam nowe fabryki. oli•udl'K ż,nia kulturnlnego. ,,ych lat powoje11uych, koncer· m~iz~u pny emngradzĘ:im ko. 
nej. Znana nam była - mówi c:i:-JneJ praS1e po ieJ. zaso- "~ystarczy powieddeć, :f.e w Uruehomiooe zo~tały czt;•·y tów dla młodzieży 8zkolu<'j. mitecie wiejskim \YKP (b) . il. 
świadek - jego działalność p:sm? t? p~emaczon_e wy- 10 . l d I inuzna, a J·cd•10 z nich - Mn. iVsi;ystkie dzieci od 5 klasy szk,> niwersytet ukończyło ponad :.: 
P rzedwo1'enna, a w szczegół- łączme a_ la _uzytku słuzbowe- eią.gu .rm at pro u rn,ja prze· ' t.rsiące osób. Na dru:zi rok st:.i. 

J t P m,·sło~a m1'a•ta podniosła. s1·ę zeum Sztuki· i'cst bodai·~e przo ły podstawoweJ· uczęszczaJ"' -a:-. ~ 
ności bliskie powia.zan.ie z :nż. go_. oce,ru, 3: pu;mo " ~s. em . o- · " • ' · · · - "' diów przeszło 3.500 osób. 

1 I m k -y 52-krotnie. Swierdlowsk stal sie cnjącym w Pol:-ce. Poza ty.u w miesiącu na t e koncerty. Kon· 
Szurakiem, figurującym od a n~ . • Ja o wyrazrue an, - · · kl · J E,...vzaminy koilco~·e n·:kaza1_,_,., 

k jednym z największych ośrod· odbudowano . Filharmonię, zol';;a· certy SI). powu~zane w cy· sic- - „ ".' , 
1at w naszej kartotece, jako sem!c ie. iż Płuchacze posiadają poważ11y 
agent niemiecki i wspólpra-

1 •---------•-mi11111-11111•-•m-••••------------------------------- zasób wiadomości z hititor ii 
cewnik hitlerowskiego WY- N ieraz, w teatrze - zachwy niczna wywołuje szmer podzi le zwrucae uwagi. W Polsce dier_maszynis ta, K. Jauow. WKP (b) i historii naroduw 
wiadu. Szurak wraz ze swym ceni sztuką. - mó"timy wu - „splendor" spływa nie Ludowej nie ma pojęcia „na ~ki, tapicer-llek-orator, A. Ka ZSRR, ekonomii politycznl'j, 
synem wsławił s:ę za czasów sobie_: „jak wartko i ~praw_ t:-lko na s-::enografa, lecz i rcgo szłowieka. mii1;;ki, szatniarka A. Kern. materializmu hi~torycznego 

1 
okupacji udziałem w maso- nie przebiega. to przedstawie na tyrh, którzy pomogli mu •rrud pracy nie jest dziś pii1ska, rekwizytorka J . dialektycznego. Ponad 90 pro_ 
wych morder!twach Żydów, nie" i... zagl<>damy do progra urealnić J·ego koncepcJ·ę pia_ ,,b()zimienny". O trudzie t.vm Kwiatkowska, adminis.trator t l h . „ . . . . . cen s uc aczy uzyskało na e;t-
m. m. uczestniczył w likwida mu, sz:ukając nazwiska •styczną: modelatorów, deko· głośno i z najwyższ~-m uzna A. 1Iyc1elsln1 mistrz sceuicz zumiuach b d· d b 
cji getta w Siedlcach. Kiedy reżysera i jego asystentów. rato rów, tapicerów, malarzy, niem mówi się i pisze, trnd nv S. Olczvk maszyniści : •r. . . - ar 7~ 0 re_ oceiiy. 
władze bezp!eczeńst•·:va dow1·e l . d J p'1' ., k' .·E' R . t .\Vsr6d absolwentow umwersv. 

' Gdy podobają, nam się de· sto arzy, 1 t . eśli przypada ten Rię nagradza i składa mu umms 1 1 ,. essau, mis r tel 'd . . r . d . ; 
działy się, że Doboszyński ma ko•racje (a często się to ją num do g.istu kostiumy i się publiczny hołd. malarski H. Rachalewski, e· czeu p:~~yJj u?~ się 1~zm ziai-.1.. 

zamiar nav.ri11zać kontakty z zdarza 11 a. naszych sconach) charakteryzacja artystów Wyrazem tego hołdu była lektryk.„cświetleniowiec" Z. cowniey · ~1 
.
1 g,<>spo. ar~zyh ~ra.. 

bandami leśnymi, a więc - szukamy scenografa: Otto pomyślny, że wpływ na te!1 właśnie uro.czystcść jubileu. Szadkow$ki i mistrz krawiec 
11

. 
0 

a· rnz,>-_mcrn uo. ee met:. 
przejść do działalności doraź- Axed Wladvsław Daszewksi' ki W. Wiśniewski - to lu_ i r z uczem. 
nie niebezpiecznej, położono Józef Jtach.;alskił Jerzv Za. dzie, z których każdy owoc- * 
kres jego knowaniom, aresz- ruba '· . Niezwykła uroczystos' c' w Tea trze W.P. nie pracowa1 za kulisami te. 452.000 KM BEZ REMONTU' 
tując go 3 lipca 1947 r . w Po- atrów polskich od 25 do 40 KAPITALNEGO 
Znanl·u W tk l Piękn• kostiumy, dob,.,. . pocz:ll · owym o ~re .„ przeszło lat. 
sie śledztwa Doboszyński prze charakteryzację łączymy za_ Jubileusz ,,ludzi zza ku}1"s" Serdeczne żvczenia złożył 
jawisł arogancję nie tylko w wsze z osobami występują- • 
stosunku do oficerów śled- cych „n11. deskach scenicz_ zasłużonym jubilatom - n& 

h · łu'b · · I nych" aktorów. uroczy~tości w do. 1 bm. - wi 
czyc 1 s z y więziennej, a e sukces Irutją, teatralne kraw_ szowa Pracowników· Technlcz cemin. Kult. i Sztuki tow. w. 
nawet i do współwięźniów. Rzadko - trzeba to przy_ cowe, rekwizytorki, fryzje_ nych Państw. •reatrów Wł'. Sokorski i przew. :MRN tow. 

W toku śledztwa oskarżony znać zastanawiamy si ę rq , charakteryzatorzy i t'(l. Uroczystośe ta odsłoniła l :i E. Andrzejak, dziękował im 
początkowo odmawiał rzeczo- nad tym, że nie tylko rei:y- Za dawnych „dobrych" lat, weteranów „cichej" pracy to_ ia ich trud i pracę dyr. tow. 
WYCh wyjaśnień, później usi- ser, R-c.enograf i aktorzy bio_ przedwojennych - między- atralnej, l.'i ,;auouimów", któ L. Schiller, kolel1zy--a.rtyści, 
łował · tłumaczyć swe czyny, rą, udział w teatralnym przed wojennych, w Polsce eudecko rzy w jeclnym szei·egu z re·~y przedstawiciele zw. Zaw. ;id. 
lecz w wielu punktach nie po stawieniu, że nie jedynie oni sianacyjnej, nie zwracano u. serarnii aktorami 0 głośnych Całe społeczeństwo łódzkie. 
trafił d.J.ć jasnej odpowiedzi. przyczyniają się do jego suk wagi na sztab techniczny te_ nazwiskach przez długie lata które wdzięcznym sercem o. 
Ponieważ mieliśmy źródło- cesu. Jeżeli .sztuka przebie_ atru. Teatralny prac0wuik byli wspóltwór<:ami licznyc11 ceni długoletni, „anonimowy" 

we materiały na temat wspól ga „w tempie", wartko i techniczny był t zw. „szarym sukcesów " ClskieJ· scen.v_. R :€ ·1 k 1 d k 
Pracy Doboszyns• '-'.'ego z wy- a · 1 t ł · k' " . f' r: w;vs1 e ,; u zi z za n lis"; "'· spr ~nie - zas uga o prze_ cz owie iem : me igurowal rownik modelatorni, J. Ciu · · · b'l d 1 
wiadem niemieckL'll, jeszcze cież nie tylko reżysera, ale w programie - nie fi r:·•rowal nowicz, !'Zatniarka L. Dzwu. wrnszuJe JL! 1 atom a szych 
w okresie przedwoJ'ennym, po i technic-z:nvch mistrzów cne- w żv. ciu społecznym, J'ak~. owocnych lat pracy w służ_ 

, ~ ~ ., niarek, fr.Yz.i'er teatralav 8. bie polsk· t t I · 
stawiliśmy wobec niego to za nicznych, maszynistów, elek. ktoś. o kim warto mów'e. na · ·iego ea ru, w 5 uz· 
J:adn.ienie i wtedy sam osk„"- tx k . . t J 'li kt . Falenciak, mist:'z charaktery. bie - socjalist-vcznzj kultu. 

~ Y ow i p. eo • oprawa: „sce · 01·cP.o pracę warto w ogó- zacji, S. Galc.zew~lti, br.nza.. u i aituki. Lt. 

• 

Szofer R. Nawrocki, od jce;,,. 
1oustu lat prowadzi samo(:h 'id 
ciężarowy, wyproclukowauy 
(Jrzez jarosławBką. fabrykę sanu.r 

chodów. W ciągu tego cza~'-'­
Nawrocki stal się słyncy w ci,._ 
tym Związku Radzieckim, gcly:i.i 
p1·zejcchał ua swojej ma,zy nie 
l52.00U km, uie oddają,c jej a 111 

razu do remoutu. Dzięki starau· 
uemu obchodzeniu bię z samr). 
chodem Nawrocki zapszczędzil 
po11i1d 100 tysięcy rubli. 

N a trasach samochodow~ c .l 

we wschodniej Syberii dziesią r.­
ki szoferów współzawodnina o 
jak najuluższe kur~owauie ·~a.. 

ochodu bez remontu. 



·"'" Nr 179 ~ 

Is~ Uporządkujmy nasze miasto! 
-...- Niechaj Łódź w odświętnych szatach 

;z życia Partii '!~~,~t!~w~'~·~.i~ę ~ani_,!.estu PKWN 
UWAGA, instruktorzy nleeta- 7-" Rłu~zną, i pi<:kuą inicjatyw:} Czytelnicy nasi zwracają uwagę ..• 
łowi dzielnicy Staromlej:.kiejl nporądkOwan.ia Barut, aby na, ' <·· 

W poniedr.llłe.k t. j. dn. dzieli Rocznicy Ma.nifesta 
:· ~· ·'. 

4. Vll. b. r. o godz. 16-e] w lo- PKWN 22 lipca dzielni1·a ta 111<~ 
, 'kal u przy ul. Południowej Nr. h·lko świeciła czystością, ntc 

11 odbędzie się odprawa in- r6wnież ozdobiona została kwle•. 
struktorów nieetatowych. nikami i trawnikami. ~·a Balii· 

-0--

/ Murarz -rekordzista 

T-0w. Lesiewicz - murart:, 
który systemem trójkowym 
pobił rekord układając 24.606 
cegieł w ciągu 8 god%., otrzy­
mał nagrodę w wysokości 

10 tysięcy złotych 

Ogólnopolski zjazd 
gazowników 

wodociągowców i techni· 
ków .anitarnych 

rozpoczyna dziś obrady w lodzi 
Dziś rozpoczyna w Łodz! 

trzydniowe doroczne obrady 
XX\'l Zjazd polskkh gaww­
ników, wodoeiągoweów i tech 
ników sanitarnych pod pro­
tektoratem Ministra Admini­
stracji Publicznej tow. Wła­
dysława Wolskiego, Ministra 
Budownictwa - tow. inż. Ma­
riana Spychalskiego, Ministra 
Energetyki i Górnictwa tow. 
Ryszarda N!eszporka i Mini­
stra Zdrowia - tow. dr Ta­
deusza Michejdy. W Zjeździe 
weźmie również udział dele­
gacja czeska. 

Zjazd ma przed sobą poważ 
ne problemy z dziedziny ga­
zownictwa, kanalizacji i wodo 
c!ągów, oraz sanitarnej. Pro­
blemy tym ważniejsze, że sto 
ją one przed końcem planu 
3-letniego, a na wstępie planu 
6-letniego. Na Zjeździe więc 
omawiane będą w pierwszym 
rzędzie sprawy współzawod­
nictwa pracy w przedsiębior­
stwach użytecznośc! publicz­
nej (gazownie, wodociągi i za 
kłady oczyszczania miasta), 
omawiane też będą tezy pla­
nu 6-letniego. Specjalne miej 
sce w obradach Zjazdu zajmą 
sprawy dla miasta naszego ak 
tualne: woda, kanały i gaz. 

tarh }lraru,il} urz~dniry i un~cl. 

niczki Rtarostwa ze ~tarosl ą 
tow. ~!ikolajcz~·kową. nn. czPle 
jnk r<iwnież czło:1ldnie Ligi R(l­
hiPt. 

:.'lfiPs:rlrnńcv biorą też udzi·ł 
". uporz.~ilko'waniu tPrenu, al» •:; 
to 11a rnzie tylko wypadki spo 
rndyc:rne. W~·daje się, że Konn· 
tet.- Domowe z obszaru Sta10. 
sh;·n. Półnoenego pow\nny 7.mo_ 
l·1li1ować w~zYstkieh mirszkań 
rńw dzirlnic~-, ~h;v w swym wla" 
r~·m interesie pomagnli w od1n-:­
i.owaniu Bałut, które w trn spo-
116b wyjdą ze 1'\n•go dot~'chcza­
~ :.•wrgo stanu za:niedbania. li:t 
przykładem Starostwa Pólnocno_ 
go pójdą. pozostałe starostwa w 
na.szym mieście, zwłaszcza, i.r 
wsz~dzie, nawet w dohrze li:t 

!'ozór utrzymam'"111. ~rórlmirśr:11 
- r<iw11!et hyło by wiele do 
zbiałania. 

W dniu wrzorajRz;nn kilim· 
dzit•8ią.t Komitetów Domow,rcl: 
na terenie Starostwa śródmieJ­
~kiego przystąpiło również ,Jo 
i:orząilkowania swych domów i 
ulic je okalają.cych. Pracowaly 
Komitety Domo"!"\ e przy ul. Gra. 
liowrj nr 2, 4, 10, 12 i 21, przy 
1,J. Senatorskirj nr :JO, :J2. 34 i 
:„6, przy ul. Sosnowej r>r. 21, ~:{, 
?Fi, 30 i :12, prz~- ul. J.uhdski1',J 
n"!' 10, przy ul. Krakusa li, ~i. 
25, przy ul. llfagistrackiej nr. 
12, 14, 16, 13 i 15, przy ul. Po. 
łudniowej 58, 59. 62, 73, SO i llO 
oraz przy ul. Narutowicza 13, i5 
75-c i 74, 

.lt·st to objaw hnnlzo po·"0. 
szająry. gd~·ż do t<'j pory mia>to 
nn Rze na og<)ł nie ,.grzc'-z~·ło' : 
rzptośtią. .• tcrty śmieci na pa-
1!wórzar·h, wyd<>ptane trawniki, 
~tos~' biletów tram wajo,,-~-c h •1:1 

trawnikach kolo przy~lankn, ·1 

jr·~nze ternz, w ~c7.0nie owoeo 
wym, dodać do tego należy po­
rozrzueane na chodnikach i je·.; L 
niach p<>stki. i reF7.tki owoc hr, 
tworzą. opłakany widok. Doro~,:­

re „m icsiące cz~·stości'', jak 110. 

tychc7.a~, nie dal~- orz<>kiwany,•h 
w~·nikó"l"I' - choćliy dlatego, /.C 

byly tylko sezonowpu zryw~m 
a miasto nasze w ciągu calego 
tTku }lowinno być czyste i eate· 
tyezne. Jeżeli Rami dbać o to n•r 
I;-:llzi<'m~·, 1,6dź w dalszym ciągu 
t.wirrić hi;-dzie ... ltrmlcm. 

Zbliżająca się 5-ta rocznica 
\fanif1•stu Pols]d('go Korni.tein 
\\'~·zwolc>nia Narodowego, stano­
wi wielki etap osiągnięć we 
wszystkirh dziedzinath naszJg'l 
życia.. 5 lat istnienia Państwn 
Ludowego wiele shrorzyło w ca. 
tym kraju w ogóle, a w na8zy;u 

Co dziś robimy? 
Gdyby w dniu dzisiejs~.;m 

nawet nie dopi~a1a pogo<lll, co 
uniemożliwiłoby wycieczki 7.d­

mirj~kie, mamv dużv wy»u 
interesujących rozryw;k w l'I\. 

mym mieście. Od god~;uy ·IJJ 
rapo czynnych jest 10 kin, "' 
k~lrych każdy może ouejmJr. 
;łt\JllOl\'EZe filmy po ul~oWeJ 
come ?5 zł, W kinie Bałtyi<. 
wy,wiet.Iany -będzie film „uli­
ca G•raniczna", w Muzie -
„Cezar i Kleopatra'', w Polo­
nii - „Ulica Graniczna", w 
Przedwiośniu - ,.Czarny riar_ 
ryz" w Robotniku - „Kuii>y 
ringu'', w Ilomie - ,,RoQtiLnh 
7 ksii:życów' ', w Tatrac'h -
„Czwarty peryskop'', Wisła ·­
„Zbieg z Dartmoor' ', WUł(_ 
ninrz - „Ulica Graniczna·· . 
Wolność - „Cyrk" i Zachęta 
- „Dżuląars' '. 

Od godziny 10 rano otw:ut.,J 
są. muzea. łódzkie: Muzeum 
Sztuki przy ui. śródmiejsk•llJ 
36, Muzeum Etnograficzne 
przy Placu Wolności 14, l.tu . 
zeum Prehistoryczne przy !'la· 
cu Wolności 14, Muzeum Przy-

rodnicze w Parku im. Sienki!'_ 
wicza. W tym samym park\ 
w Galerii ::lficjskiej otwarttt 
j<>st wyst<twa projektów .. mia. 
'tc;zka uniwersyteckiego" '"' 

Lodzi. 
Amatorzy sportu zn:ijdą ln· 

ter.csującą. i pełną. wrażeń roz. 
rywkę na lotnisku w Lublin_ 
ku, O godz. 10 rano rozpo~r.­
nie się ta.m konkurs w rnmacłJ 
mistrzostw jazdy samochodo­
wej. Wstęp bezpłatny. W go­
dzinach popołudniowych w Ile­
lenowie odbędą. się mistrze_ 
stwa kolarskie o tytuł mistrz:s 
Polski . .Jeżeli ktoś ciekaw jc~t 
ujrzeć walki o tytuł mistr1.a 
Polski w piłce nożnej - nl<!c?, 
jedzie do Warszawy, gdzie o 
godz. 17-ej na stadionie Woj . 
ska Pol•kiego odbędzie •tę 
mecz ŁKS - Polonia o lnA­

strzostwo I kll:sy państwowej. 
Wybór rozrywek na dziej 

dzisiejszy jest więc oi:rromny. 
Wystarczy chwila znstanowle. 
nin, a każdy znajdzie coś ct1;. 
siebie. 

PAŃSTWOWY BROWAR ŁODZKI ZDROJ 
FABRYKA KWASU WĘGLOWEGO I LODU 

SZTUCZNEGO 
w Łodzi ul. Nowotki 34- 36, tel. 122-31 
sprzedaje lód w każdeJ ilości według następującego 

cennika 

:·:·,. 

'nidcic w sz1·ze;.:()!no~r·i: napr.i· 
wiono du?.o zanit'dhnl1 z okre~u 
sanacji, kicd~, to Łódź b~·ła „kop 
ciuszkiem" miast pol~kich 
miastem kultury i oświat~·, w~-­
«od~- i hocractwa dla fabryka11-
t1;w: a rnia~tcm ]l(;rlzy i wy.zysku 
ldnsy robot n irzcj. Łódź stal a oi~ 
tera.z miastem rohot.niczym i LO 

ni~ tvlko w dziedzinie coraz wy. 
da tnicjszego zaspa kajania po_ 
trzch kla~y rohotniczej 1 ... odzi. 
Rząd Ludowy troszczy się i ct·u 
o nas:r,o miasto. Dowodem tf):;o 
':Jo choćby znaczne dotacje, 1"­
kio lfada Państwa przyznała w 
roku ubiegłym i w roku bieżą­
cym na poprawQ warunków hy_ 
tu kla~y robotnjc;r.ej Lodzi. \tu.· 
simy wi~e i my okazać się godni 
tej opieki i troski, a wyrar~m 
tl'go stać się winna nasza wła<;_ 
na troska o stan i wygląd mltt­
sta. 
Łódzkie Komit.ety Domowe :po. 

JESZCZE RAZ O STOKACH 
Mieszkańcy Stoków Górnych piHł: „N,ezt 

1jhardziej dotkliwę bolą<'zkQ Sł hudroia. 
; okres.ie deszczowych dni grzęźnie si' po kostki 

• rozmokłym gliniastym błocie, a o dojściu d6 
· rumwaju suchą nogą nie ma mowy. Mieszka.ńej' 
:toków Górnych - nie stawiają wygórowmych 
)ma1rnń: proszą Zarząd 1\Jiejski o wysypanie 

<hodnika z iużlu od końcowego przystanku tram· 
wa,iowego koło spółdzielni przy ul. Halnej i o 

1,) dnienie wJ..lęsłyd1 chodników żużlem„.". Drugf naazt boltci• 
ka .jest brak odpowie<l1Jiego oś" ietlenia. 3 latarnie nic mogę ofo•ia­
tl'ić całego osiedla, a w mieszkaniach również pa11uj4 ciemnoki. 
flzieje się tak dlatego, że nie wiadomo z jaki.eh przyczyn napięcie 
pr,rlu, kture powinno wynosfć 220 V, nie przekracza w godzinach 
wieczornych 100 v ... ". 

Oczekujemy wyjainień od Wydziału Komunikacji i Elektrowni 
ł,ódzkiej. " 

DT.ACZEGO UL. GEN. SWIERCZEWSKIEGO JEST 
ZANIEDBANA? 

Jeden z mieszkańców tej ulicy ob. S. K. pi11e: 
.,Dom na naszej ulicy pod nr 9 - w odlc&lości 
ok. 120 metrów od ul. PiotrkowEkiej nie jest 
·kanalizowany, mimo, że wuystkie domy doeko· 
la zostały już przyłączone do sieci kanaliza· 
·yjuej. Z tl'go powodu środkiem bramy obfita 
·veka nieuystośt"i płynie rlo rynsztoka. Ryn· 
,ztoki~n1 spływa do ul. Wólczańskiej, gdzie 
wykle wpada rlo ścieku. „Zwykle" - to zna• 

··zy nie zawsze, bowiem zdarza się, że przel~nH 
się wbkutek zapchania miejskiego ścieku 'ni~ 

czysto~cuum. Rynsztok nawet w czasach swego normalnego działa· 
nia jest siedli~kiem much i wszl'lkiego rodzaju bakterii. Nie ml).iej 
efl'ktownie wygląda to zim~, kiedy lłozorey mozolnf pracę 1'"Yfł• 
bują z rynsztoka lód, rozbryzgując zawartość jego po całym chod· 
n;ku ... ". 

- Co na to W,·d:io.l Kanalizacji? 

winny wszędzie .zmobiliZowa.e ) ki 
społecze:ó.stwo do masowej a!l:Cjf Likwidujemy ho ącz 
przy porządkowaniu miasta, p"o- • • d J 
dobnie, jak to Się dzieje w Sta_ Dodatkowe poe1ą11 o uszyna 
rostw1e Północnym, Wiele Jb5' Mieszkańcy letnisk podł6dz. W zwi(izku z tym Za~n,d 
do zrobienia i to nie tyll~o przy kich niejednokrotn!e na łamach Miejski w todzi polecił Dy.rek. 
cdgruzowaniu. Dba.jmy rówmez naszych występowali do "!"l"łndz cji Miejskich Zakładów Xomu. 
o ulice, dbajmy o podwórza •lo- 0 wprowadzenie udogrdn ień ko nikacyjnyeh "911>rowad.zit ałuiit• 
mów, pomagajmy przy urzą.dn. mnnikacyjnych na. podmiejskiej ne zn;iany w rozkładzie jaz8y 
niu kwietników i trawników, a liniii tramwajowej do Tu~zyna. tramwit,jów podm.iejflltich do 
\'l6wcza.s mia~ nasza ~rzyg:- 1 Osrntni tramwaj odchodzi! bo- Tu~z.-na. Z dniem 1 lipca. wpro 
tuje się godnie do l1Cl•:<:c.111a wiem z Placu Niepodległrści "l"l'ad~one lt<lstały następu;ilłce do 
Itocznicy Ma.nifcstu l1!i;cc>wego. do Tnszyne. 0 godz. 21,03. datkowe pociągi z Ple.eu N'iepo 

Prosimy o pomo,c 
Apel mieszkańców Cyganki i N. Złotna 

Spoleczny Komitet Pomocy Złotna i Cyganki, którzy włas­
Llnli Tramwajowej na Cygan- nymi siłami budują Unię tram 
kę 1 Nowe Złotno zwraca się wajową, 
z apelem do wszystkich Rad Za Wysłany tabor należy klero-
kładowych I Dyrekcli Fabryk. , • 
Zarządu Miejskie!Jo oraz Przed wac na ulicę Srebrzynską 103 
sięblorstw Budowlanych w Ło- do brygadiera robót ob. Lu­
dzi o dostarczenie taboru samo czyńsklego, ewentualnie poro­
chodowego i konnego dziś, w zumleć się przed tym ze Spo­
niedzielę dnia 3 lipca. br. w go- łecznym Komitetem Budowy 
dzinach 6 - 9 rano celem po- Linii Tramwajowej tel. 170·50 
mocy mieszkańcom Nowego Chyliński. 

dlegiłości do tej miej!lto'\'l'Oiei: 
o godz. 21,33, o 21l,21 i ostatni 
o godz. 23.07. Nalezy za.zna.. 
czye, że ostatnie dwa poci~ 
(o 22,21 i o 23.07) kursowa6 
będą jedynie w okre~ie letnim, 
to jest do 30 'ln'Ześnia br. 

Ze Zwiozku Samorzqdowców 
„Dnia 5 lipca (wtorek) 49 r. 

w lokalu Zw. Zaw. Samorzt· 
dowców w Łodzi, Oddz. I, priy 
ul. Wólczański&j 5, odbędzie 
się kolejne zebranie Klubu Li­
terackiego. Początek o g6dz. 
18-ej. 

Spółdzielczość w służbie ludu pracującego 
akademia z okazji „Dnia Spółdzielczości! 

Przy wypełnionej sali ZI.::S l&ię wczora,j uroczysta akademia Za stołem pre~ydialnym zas11ld.i 
„Spójnia'' w Helenowie, odbyła ku czci „Dnia Spół<lzielczości'' . pod przewodmctwem tow. For· 

P.P.·B.Z.l. Łódz. ul. S1enkrewicza 81 
Ogłaszają 
800(}; kg. 
2000 kg. 

PRZETARG nieograniczony na dostawi:; 
pokostu naturalnego z dostawą partiami po 

rr11sa przedstawiciele organizacJl 
Fachowcy z całej Polski po 

dz:elą się ze sobą dotychcza­
sowymi doświadczeniami, co 
pozwoli wysnuć konkretne 
wnioski, usprawniające tok 
pracy w niejednym przedsię­
biorstwie uz"yteczności publicz I 
nej. Dla przykładu warto 
wspomnieć, że niektóre wy­
niki dotychczasowej pracy po 
winny być wzięte pod szcze­
gółową rozwagę przez dzisiej 

1 kg w detalu Io co 
1 kg w burcie lo co 
l kg z dostawą 

Browar - 2.80 zł 
Browar - 2.50 zł. 

- 3.00 zł. 

szy Zjazd: dane cyfrowe, do- PAN'STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIAR 

-
= I Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: 

„Oferta na dostawę pok ostu", oraz próbki 1/4 litra w 
zalakowanych naczynia eh opatrzonych cechą, należy 
składać do Wydz. Zaopatrzenia P.P.B.Z.Ł„ Łódź ul. Ro­
osevelta do dnia 14 lipca 1949 r. godz. 10. 

Do oferty należy załączyć dowód wpłaty tytułem 
wadium 1 proc. od sumy oferowanej dostawy, wpłaco­
nej do B.G.K. Oddz. Łódź konto Nr. 20 C (!) 49 z zazna 
czeniem „wadium na ud ział w przetargu na pokost". 

politycznych i spolecznycll, 
Zwią.zków Zawodowych, samo­
rządu, spółdzielczości i przodow. 
nicy pracy. Po zagajeniu prr.ez 
tow, Olbro~skiego przedstawi. 
ciel Komitetu Centralnego Ob· 
chodu „Dnia Spółdzielczości'' -
ob, Brym omówił znaczenie mt~­
dzynarodowego ruChu spółdziilL 
czego. Mówca powoła! si~ na &o. 
wa Prezydenta Bieruta, że „spOt­
dzielczość zrodziła się wśród mas 
pracuj~cych i z łączności z llla­
sami czerpie swoją żywotność i 
silę'', 

tyczące wydajności gazu ze SKIEGO NR. 5 W ŁODZI UL ŁUKAS~SKIEGO Nr 4 
100 kg węgla, są w różne w ró 
żnych miastach Polsk:. Gazow ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST: 
nia Łódzka os·iąga wydajność 1) Wykwa1ifi.kowanego PALACZA z długoletnią 
64 rntr. sześc. gazu, a gazow- ... praktyką oraz 
nla w Bydgoszczy - zaled- ~ 2) SZWACZKĘ GU MOWKĘ 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 lipca 1949 r. qodz. 
11 -ta w lokalu Wydz. Za opatrzenia P.P.B.Z.Ł., Łódź, 
ul. Roosevelta 14. 1188-k 

wie 38,5 metrów sześc. z tej ~ Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
sam.ej ilości 100 kg węgla. ~--------._ .... ;....;..;...,.;..,...,..;....,._.., ............ ~---------• i--------~~--~----~~---------------Nad danymi tymi Zjazd nie ,____ P.Z.P.W. NR. 36 W ŁODZI 

Dalej m6wca podkreślił zaufa.. 
nie, jakim społeczeństwo da:rzy; 
~półdzielnie, wskazał na wzrn.. 
stają.cą. ilość sklepów i konsu• 
ment6w. Za. pośrednictwem Ko„ 
mitet6w wiążą. się Wlil wsp6łptn. 

P,!Jwinien przejść do porządk>1 PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO ul. Kopcińskiego 31 dziennego. 
Od owocnych obrad Zjazdu Nlt. 2 w Łodzi ul. Ogrodowa 17 zatrudnią natychmiast cy ze spółdzielniami. 

zależy re,\\lizacja ważnych za 
dań gospodarczych, zależy po 
prawa warunków bytu klasy 
robotniczej w naszym mieście 

zatrudnili natychmiast: ~g :::~g~ !~~ i~':ii~~ = Na zakończenie części ofiejll.l. 

30 UCZNI TKACK KICH ~ nej obchodu tow. Formas w imic· 

i w całym kraju. Z. 
li KIEROWNIKA WYDZlAtu OGÓLNEGO 

________________________ !l:';;,1 ,li niu władz centralnych wyrąził 

uznanie Zarządowi Powszechn~.1 
Spółdzielni Spożywców za spr•J­
:i:ystą. organizację sieci sklepów 
w Łodzi, a. ta.ki:e Centrali Rolui. 
czej za przekroczenie planu w 
kontraktacji trzody chlewnej. 

21 DRUKARZY NA WYKO!ilCZALNlę PAIQ'STWOWE ZAKŁADY USZCZELNIEIQ' 
ZAKŁADY Przemysłu Dztewiar 3) TECHNIKÓW BUDOWLANYCH i WYROBOW AZBESTO WYCH NR. 11 
!łk!ego Im. T. Duracza w Łodzi w Łodzi, ul. Sucha 8-10 

:'""'------------------------------------------............. „_ 

ul. Nowotki Nr. 65, zatrudnią 4) MAJSTRÓW TKACKICH zatrudnią natychmiast: 
natycbmia?~ mechanika do ma- 1 KASJERA (KĘ) 
szyn szwalniczych. Zgłoszenia Zgłonenla o~blste przyjmuje Wydział Personalny. Warunki do omówienia. Zgłoszenia co:łziennie oc! 
.onyJmu1e Wvdnał Personalny 1076 godz. 8·ej do 15-ej. Wy dział Personalny. 

ł077-G•'l.....;------------....... ~----------------,----....,; ------·-----------------------------....:1~1~89~-k:..~ 

Uroczystość zakończyła gi~ l'Oz 

d:tniem odznaczeń 30-tu ~elo· 
letnim. I>racownikom 11Dółdziel.­
czYm. 



Nr 17~ 
/ 

~~~ tłllBllDD:laDGllD 
Dziś o godz. 19 15 widowisko .„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„„ •• „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„„„„„„„„„„„„„„„„„„m11„11111 ... śpiewno . taneczne „Kram z 

piosenkami". 
Wszystkie bilety sprzedane 

- passcpartout nieważne. Koszulka z Bialylll Orłem Sport w ZSRR 

-'!. TEATR KAMERALNY 
f DOMU ŻOŁNIERZA 

-"" Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 premiera 

komerlii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY", 

Kas:t czvnn!I od 11-ej do 
13-eJ i od 15-eJ. tel. 123-02. 

"„? TEATR LETNI OS ... "' 
ul. Piotrkowska 94 

· Codziennie o J:J.30 w niedzielę 
i święta o 16 i 19.30 ,,Jadzia 
wdowa". 

PA~STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

ul. 11-ao Lis toJ)ada 21, 

czeka na Mistrza Polski. 
W dniu dzisiejszym t or k)larski w Helenowie będzie miej. 

scem zaciętej walki o zasiczyt ne miano mistrza Polski. 
W dniu dzisiejszym publ:czność łódzka b~dz!e miała mo~­

ność przekonać się naocznie o możliwościach naszej ektrakla. 
sy kolarzy-sprinterów. 

rnrz<'j taktyka. I w tym momer. . 
tie nie wolno nam zapomina.} o 
zi:wo<lnika1·h z prowincji, bo. 
wirm nie wiadomo, ez,. który z 
nich mimo r,labsz«'j ko~d.>eji, "ni<• 
za'lornje bardziej skuteczn~j 
tUktYki. 

T; wlafoie l'l rmenty liiJ-

... .„ .... 

Codziennie o godz. 19.15 do· 
skonała komedia G. Zapolskiej 
„MORALNOŚĆ: PANI DUL­
SKIEJ' z udziałem J adwigi 
Choinackiej". 

.Tuż nieje<lnokrotnie oglą„1a1;ś­

my ni»mal wRzyMkicb. kola:-1y, 
zgłoszonych do tegorocznyc·h LH­

~trzo„tw PolRki, a. pojr1lyi:k; 
Kupczaka z Rekiem należą ju;o 
niemal do trad~·cji. :Mimo tych 
względów, z wo len nicy kolarstr.-a 
w Łodzi jak nigdy śpiesz."-<: si•; 
będą w dniu dziRiejszym do Ile 
leno'l'I a z hijąc~·mi Rcrcami. \lv'f­
c'awaloby się, iż nie mają, bn.aJ 
mniej ku t('nlU powodów. ponir­
waż ich a• atutow.v, Jprzy RPk, 
jeRt w zadowala,ją<'ej formie. 
. rednak nir o Brka w tvm wv­
padku chodzi, łodziani11 ·how1e1.1 
marzą. skr~·cie o przpzłych ~t.K. . 

Kuderta or11r, WlonA.rczyka, 
Przedstawicielami Ziem Od7.n·­
kanyrh na dzisie,j~ze zawody h~­
dą. brncia .J 11 niccy z ·wroeła~ Ja. 
'Yspornnief. n11leży równiPż n A. 
Perc1e zr ślą.ska. Zawoduicy ci 
nie wyc1,Prpują. jednak listy zg<o 
R1.eń, bowiem organizatorzy Mi_ 
strzostw Polski postano,>ili 
przyjm01ntć zgłoszenia jeszcze 
na godzin~ przeJ rozpof'zęciem 
zawodów, :Kale?..v się więc ~p!'­
dziewać jesz('ze Jicznic.i~ze:i <•h­
sady mi~trwstw przez kolarz" 
p1owincjonalnych. Ciekawi n1s, 
ezy w dniu clzi~iejsz~·m brdzic· 
my oglą.dar kolarzy z t~·ch mias~ 
które posiadają, tory kolar~kie, 
a rniauowicie ze Szczecina i K::_ 
hsza. 

g:iw sprinterow:ikiclt zwalrna. 
ją nas w doslatreznym stopni•! 
ud stawiania 8ciślej•r..'·ch horn~­
kupów, dot.vcr.ą ·ych losów dz1-
1-iej~zych :M:istrzoRt\'\' 'l'orowyd· 
Polski . .Już w dniu dzisiejszym 
zobaczymy na torze Relenow_ 
skim, który 7. nasr.~·ch kolarzy 
lepiej będzie umiRł połą,czyć mn 
k•ymal11y ~wój w:siłek z „naj­
chytrZ<'jezą" t:lktyką, co da 
n1n w sumie ko,;zulk~ z Białym 

Orłem . 

W Związku R.adz1ecklm to<-?.<t Hę obecme r ozgryw;n piikar. 
skie o mistrzostwo ZSRR. N a. zdj~iu fragment meczu Dymrno 
(Moskw~) - Torpedo, który przynió11t zwycięstwo Dynamo 1·0 

((' ;O) . 

TEATR KOMEDIT MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

. Piotrko:Wska 243 Pe~ach miodcgo narvbktt kolar. 
N1eodwołalme tylko do 5· skiego. o Marr·hwifoidm i Buru-

Początek zawodów organizato. 
rzy 'l"yzna;!zyli Ml godz. 17-rą. 
apelując jednocześnie pod adrf­
•em publierno~.-i o nientrudni·L 
!lie prowaJzenia zawodów wy­
stawianiem nóg poprzez ogrouze 
nie torn. 

Polska dopiero na 4 miejscu 
l
VI.I; 49 r ... ,Dzwony z Cornevi· czu. Mareh1dńRki m:tatnimi swy 

w wyścigu dookoła Węgier 
le . . k . k . • 

TEATR MELODRAM mi w:v111 ami, ?zys ·anynn na r0-
A nalizllją.e formę pos7czegu!_ 

n~·ch zawodnikćiw, spodziewa·~ 
'i ę należy, iż właściwa walka 
o zaszcz.vtną konulkę z Bia}ym 
Orłem roz„gra ~ię pomiędzy 1rZe · 
ma faworytami - Bekiem, Ktlp­
ezakiem i :Marchwińskim. Cza,;~· 

Trzeci etap wysc1gu kolar· 
skiego ilookola. Węgier na tra. 
Rie ł.liRkolrz - Budapeszt dłu_ 
go!lci J 84 km. wygrał Frnncuz 
Bourgeteau w czasie 5 :37 :47, 
przed Wegrem Kovacsem i Fran 

'. Niecz ·nny z powodu prób. rze ~elenowsk1m, oraz. cenu.':m 
I Y zw~·c1t•tw_»m nad cze~kn~1 ko1a-

. rzem Szm1drm u~adow1ł się mnc_ Nasz poradnik 

ADRIA -„Krwawa Wendetta" 
godz. 16, 18, 20.30. . 
film dozwolony dla młodzie­

ży od lat 14. 
BAŁTYK - ,,Ulica Graniczna" 

godz. 16, 18.30, 21. 
film dozw. d la młodz. od lat 12 
BAJKA - „Cygańska Miłość" 

qodz. 17.30. 20. 
fil.fi dozw. dla młodz. od lat 18 
GDYNIA - Program Aktual­

ności Kraj. i Zagr. Nr 28" 
godz. 1 !, 12, 13, 16 , 17, 18 
19, 20, 21. 

HEL - (dla młodz.,) „Za Wami 
Pójdą Inni" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Cezar i Kleopa tra" 
qodz. 1 R, 20.30. 

film doz.w. dla młodz. od lat 14 
POLONIA - „Ulica Granicz­

na" godz. 15.30. l 8, 20.30 
film dozw. dla mtodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE „Czarny 

Narcvz" godz. tfi, 18. 20, 
film doz-v. dla młodz. od lat 18 
RO,BOfNIK - „Kulisy Ringu" 

qodz. tfl.30. 18.30. 20.30. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
ROMA - „Rosanna 7 Księży­
ców" oodz. IR. 20.30. 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
REKORD ,.Kurhan Mała-

chowski" rLLa mlodz. godz. 16 
„Rzym Miasto Otwarte" go­

' dzin~ 18, 20. 
film dozw. dla młodz. od lat i.8 
STYLO\o\ry - , ,Zaklęta Narze· 

czona" dla mlodz. qodz. 16 
„Opowieść o Prawclziwym 
Cztnwieku" qodz. t 8. 20. 

film dozw. dla młodz. od lat 14 
SVvIT - „Volpone" 

aod?.. 18, 20. 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
TATRY -„Czwar ty Peryskop" 

aodz. 16, 18. 20. film dozw. dla młodz. od lat 14 
TĘCZA „Kariera" godz. 

16, 18.30, 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
WISŁA - „Zbien z Dartmoor ' 

qodz. 16. \ 8.30, 21, 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
WŁOKNIARZ - ,.Ulica Gra­

niczna" qoclz. 1.510, 18. 20.3fl 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
WOL OSC - „Cyrk" .godz 

ll:l. lfl. 20, 
film dozw. dla mtodz. od lat 14 
ZACHĘTA - .,Dżulbars" godz 

16, Hl 20. . 
film dozw. dla młodz. od lat 12 

Uśmiechnij się! 

Bez słów 

no w czołówce naszych spriute. 
l'ÓW. 

Na liście zgloHz<>ń widzhr.y uzyskane przez tę „wi<>lką. tr5;­
nazwiska Frąckowiaka z Poz•1:.- kę" r67.niii Hię minimalnie. 
nia, warszawian; Wrze•ińskiego, I Dec.vdować o w:granej ~inna 

Tragiczna śmierć wiceprezesa 
sportowego Wł. K. S . "Naprzód" 

Włókienniczy związkowy kilka godzin trzymali go się 
klub sportowy „Na przód" w jednak, starając się w ten spo 
Rudzie P abianick;ej otrzymał sób doczekać jakiegoś ratun­
wczoraj smutną wiadomość o ku . G d y sytuacja stawała się 
uton'.ęciu wiceprezesa sporto- już beznadziejną Żajfert zrzu 
wego ob. Roulka Jana, który c:ł z siebie ubranie i komplet 
\Vraz z. sekcją kajakową klu- nie wyczerpany przypłynął do 
bu przebywał nad m or zem. brzegu oddalonego o 5 km. 

Roulka wraz z kolegą klu- Na r atunek Roulka wypłynął 
bowym Zaj!ertem J erzym wy niezwłoczn;e kuter. Po d ługich 
płynęli n a morze kajakiem poszukiwaniach o godzinie 
żaglowym. W czasie burzy, ja 4 nad ranem znaleziono go 
ka ich zaskoczyła, kajak zo- trzymającego się k urczowo 
stał wywrócony. Obaj przez kajaka. ale już nieżywego. 

---- ---

Władze Koła Sportowego 
i pod~iał 1>racy 

Naczelni\ władzą Koła 
Sportowego jest Walne Ze 
b ranie. 

Walne Zebranie zwołuje 
Zarząd· Koła, powiad amia 
jąc o tym wszystk'.ch człon 
ków pisemnie, lub oglosze 
n;em przynajmn'.e j na 7 
d n i przed zapowied zianym 
terminem . W zawiadomie­
niu należy podać czas, 
miejsce i porządek obrad. 
Obr~dv Walnego Zebrania 
otwiera przewodrt:czący 
Koła. Wal ne Zebran;e wy­
biera P rezydium w ilości 
5 osób w głosowaniu jaw­
nym na podstawie zgłosw 
nyrh przez członków kan­
dydatów. 

cuzem Lehe,,•lie ohaj po 
.i:41 :30 i 8111.v~ą. 5:41 :32. 
8) Cz~·ż - 5:44:36, li) Xowo­
czek !):;iO::l:l, :18) Rzeźnicki -
tl:O~:lO, 40) Wójcik - 6:0ł:l4. 
Wyścig ukończyło 42 zawodni. 
ków. 

Dalekie n1iej~ca. Rzeźnickiego 
i Wójci ka spowodowała. cho ro. 
ba Wójcika. Wójcik chciał się 
wycofać kilkakrotnie na tra.sie, 
na. skutek złego stanu zdrowia. 
jednak ofiarna jazda Hzeźnic­

rbego, k tóry wziął go „na ko. 
Io", pozwoliła. Wójcikowi ukoń_ 
cz~·ć eta'(l. Dalekie miejsre Wój 
cika 1'{l'OWOdówalo, 7.e dru7.y11a 
p<•l•1rn spad ła w klasyfikacji 
Pg-ółnPj na rzwarte mie,i•ce. 
Dwaj pozostal i członkowie ze-

--<>-

Polacy z Francji Każdy członek Walnego 
Zebrania ma prawo zab·ie.: w wyścigu dookoła 
rania głosu , w d.yskuSJl Polski 

Sł d • ~ nad poszc7,egolnym: spra- 1 . u yszymy przez ra IO „ wozdaniam: członków Za- .Ambasad': pol•ka ':' Pary·-.u 
6.:;o i-<•gnał czasu, 6 .. 35 Pro_ słuchowisko ~-g. ~ztnki Al. Fa- rządu Koła w kolejności za nndPRłala. hst do ~~mitetu ()r_ 

gram dnia. 7.UO Audycja dla diejewa. 16.00 DZIEXXIK PO_ pisania się do głosu. Glo- gamzR'.'Y:1nego. ~-':scigu ~ooko. 
wsi, 7,15 Muzyka popularna, ŁUDKIOWY. 16,20 Piotr Loca_ su w sprawach formalnych la. Polski, w kto1.'m potw.1Prdza 

Co 

8.00 DZIE:N'XIK PORAXNY o_ telli: Sonata na wiolonczelę i udziela przewodniczący v: iadomoM 0 kompletowaniu d•·u 
1 I I 8 "- 'L f t · 16 ,- ,. k · ·k· Walnee:o Zebrania poza ko ~-~·ny kolRrHkiPj, ?.łożonej z poi· raz przeg . prasy ~ o . ,_.) „ u or ep1an, ,.,,;) „., owe 'R1ąz ·1" ~ 

zyka popularna, 8.:i5 Alldycjll 17.00 Koncert rozrywkowy. lejnością zapisanych do <ki1·h zawodników - emig1·ant.iw 
Hpoł. Komitetu lfadiofonizacji l~ .00 ,,Pan 'l'adeuAz" (~4). głosu mówców, gdy forma! '\ał<•/.v prz,-pomniPr. że kolar7.~ 
Kraju.9.llU Kahożeństwo z Kra· 18.~0 Utwory fortrpianowe K. ność jest należycie umoty- pol•ev we Franeji, jak np. Fran-
kowa. 10,00 Muzyka popularna H7 .vmanowskiego 18.40 „Na mu wowana. Przewodn'.czące- kowski, ual~żą. do czołówki ko-
10.20 Audycja regionalua. ll .00 z,,vczne,j fali". 19.0.3 ;Kroto· mu Walnego Zebran'.a larRtwa amatorskiego w tv111 
(Ł) Program na. dóś. ll,0.5 (L) ' chwila 0 hliżaiakac h" francu_ przysługuje prawo odbiera kraju. lTilzial i<-h w Wyścigll 1'10_ 
·Muzyka z pł;·t, 11.25 Cf..1) KoJ ska. knmed iit ludowa. Hl,30 nia głosu członkowi, gdy okola Polski jrnrze bardziPj 
munikaty, 11.~0 (1' ... ) Konrert j„Czerhosłowarja. przemawia do jego wystąpienie przekra- j•OdHióslby atrah~·jność tej bu. 
ro:i:r.v\\kowy 11.;;o (Ł) „ z fron f Pol~ki". 20.00 (J ... ) „N'<'znani cza ramy punktu obrad prPz.'·· 
tu radiofonizacji" - wianom. Indzie t r atru". 20.:!0 Muzv- lub gdy nie licuje ono z 
w omów. dyr. okr . .PR. A, śmie ; ka Jurlow 11 • 2J .00 DZIEX_ powagą obrad. Przewod!1i- Organirntorz~· w~· ś1·i(.,'ll otr •. ;o;·-

• 
,iana. 11.57 s.,·i:-aał cza;;u i ~ej l XIK WIECZOR. TY, 21..io Mu- czący Walnego Zebrania rnali rńwni<'Ż list od RoLotnirzc; 
nat, lZ.04 Poranek ~~·mfomcz_ zyka taneczna. 2~.30 Wadomo_ ma prawo przywolyw.mia Orgauizacji Sportu we Franc,1;, 
n_y, 13.00 Radiokronika. 13.'0„§ei sportowe. 2~.50 Cf ... ) Wiado do porządku każdego czlan ·~Vl' p<•daj•', że cłrnilowo rw 
Kajciekawsze auilvcje prz.nzłe- mości ~portowe lokalne 22 .58 ka, gdy jego zachowanie " ''' """' 
go tygodnia. 1:u5 „Kiedziela r:f ... ) Omów progr. na jutro. s:e wykracza przec:w przy dopiero po wyłonieniu ZP'po}u 
na wsi". 14.00 „Nauka. w służ_ ~il.OO OR'rA'l'NIE WIADO),J Q_ jętym obyczajom. W wy- l'i za11orl11il;i\w i na•t~p11wh oli-
1 · dh d " J • "0 D kt6 padkach ra:i:ącvch przewo-) J t! o u ow:v . -..~ ,; o· r RCJ. 2il.l0 Muzyka taneczna rninarjarh n'tRli skład ośmi no-o· 
O · b 1· · ' J • • 1 '7 K · ' dniczący Zebrania ma pra-J. o i" 1 „Te pfon', 4.:, nr1 ~:ł.50 Pr<l"rAm na il ziPń na•tęp howr,j <lruż_yn ,v na. wvścig dooko-wo nawet wykluczyć człon cert Pol~kiej K~pel i Lnrlowej. ny. 24.00 Zakońezenie audycji I ka z obrad. la Po1'1ki. Zawodnic;v przybęu<! 
15,00 (L) .. Mlorl• Gwarilia" - i Hymn. I --------------tło Wa„zaw.v ~amolot<lm. 
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Tragedia Amerykańska 
Maika mnie zapewn '.ala, ze może~-„. Może skłonisz gu­
bernatora, by zmien:ł karę w ostatn iej chwili? Może skło­
nisz 01ca McMillana, by zrmenił o mnie zdanie i poszedł 
raz jeszcze do niego? Odrzucę od siebie wszystk'.e grzeszne 
myśli. Odmien:ę się! O. tak! odmienię się.„ jeżeli tylko za­
chowasz m i życie, o, Panie! N ie dozwól mi umierać t eraz.„ 
n :e dozw ól. Będę się modlił.„ z całego serc:a będę ! Ześlij 
m.i siłę : zrozumienie, i wiarę, i dar modl:twy. O, tak! 

W ten soosób spędzał resztę swych dni .czase m żarli­
wie s '.ę modląc, czasem trwając długo w obłędnym Jęku i 
myśląc o cierpieniach i glębok:ej wierze matki. Odwie­
dzał go teraz prawie cod zienn '.e ojciec McMillan, pocie$zał. 
mówił o boskim m:łosierdz:u, nakłaniał do wiary niezłomnej 
i przekonywał tak gorącymi słowy, że Cl:vde n ie tylko ro­
zum:ał potrzebę te.i wiary, lecz zdawalo mu się, że już ją 
posiada, że w niej znajduje spokój i zabezpieczen:e. 

W takim stanie ducha za namową' matki i pod kierun­
~iem ojca McM'.Jlana. który popraW:ł nieco niektóre zdania, 
napisał odezwę do wszystkich na wolności, a g łównie do 
młodzieży w jego wieku. 

„Zbliżając się ku Dolin'..e Sm'.erci. pragnę uczynić 
wszystko. by nikt nie miał naimnie jszej wątpliwości w 
nawrócen'.e się moje ku JezusoW: Chrystusowi, który 
Jest naszym Zbawicielem i najbardziej oddanYm orzy-

jacielem. Żałuję mocno, żem w swoim życiu nie dał Mu 
pierwszeństwa : nie pracował dla N'.ego. 

Gdybym mógł znaleźć słowa, które by umiały skie­
rować młodzież ku Niemu, uważałbym to za wielką ła­
skę. Umiem jednak tylko tyle powiedzieć : „w:em , w 
kogo wierzyłem, : ufam mocno, że w Jego rękach jest 
to, co popełniłem przeciw Niemu". (Była to cytata, 
którą ojciec McMillan często powtarzał). 

„Gdy'o:v młodzież d7.'.siejsza mogła POJąc radość 
i Zl}dowolenie, jakie daje życie Ch rystusowe, W:em. 
że czyniłaby wszystko, aby stać się gorliwszymi chrze­
ścijanami, i us:łowałaby 7yć, jak, Chrystus przykazał. 

Wszystko już spełnił"!m. by móc spojrzeć w oblicze 
Pana; wiedząc, że winy moje będą mi przebaczone, 
ufnie : szczerze wyznalem je mojemu doradcy, a Bóg 
sam wie. jakie są moje w'.ny. 

Spełniłem i zwyciężę! 
Clyde Griffiths". 

Pisał to w stanie różniącym się zupełn'e od nfodawnej 
duchowej rozterki, sam wzruszony tą zmianą w sobie. Po­
dał swe p ismo ojcu McMillanowi, który u nies'.on y radością, 
zawołał: 

- „Zwyc'.ężę?" Nie! zwyciężyłeś. Clydziel „Dziś jeszcze 
będziesz ze mną w nieb '.e". To są Jego słowa. Dusza twa i 
ciało należą do Niego. Wynagrodzonyś wiekuiście przez 
Imię .Jego. 

UszczęśliW:ony z tak wielk'.ego dzieła, ojciec McMillan 
ujął obie rece ClYda i ucałował je. a ootem wziął go w ra 
mJOr.a : 
D-02tQ4 d. c. n. 

społu jechali dobrze, Sałyga 
stracił u'ecałe cztery minuty 
do zwycięzcy, a Czyż 7 min. 
Drużynowo po trzech etapach 

kla\dikacja przedstawia się .n:,i 

s1ępu,jąco : 1) Au•tr a 58:55:24, 
2) Nowocze-k 19:4!l:29, 11) C·yż 
u.ia 'i!l:2~:06, 4) Pobka 59:40)36 

Ind;vwidualnie po III Ptapach 
1) Lauscha (Austria), l9:21:li, 
2) Noowc·zek 19:49:'.!D, 11) Czyż 
19:51 :44, 13) Wó.idk 19:.34:12, 
15) Salyga 19:.34:40, 22) Rze_ 
źnick.i 20:13 :30. 

-0-

Imprezy sportowe 
w dniu d~isiejaz}'m 
W Łodzi : 
Tor kolarski w Heieno·,vie: 

god z. 17 - T orowe ·~~ót!rndy­
s\ an sowe 'Mistrzostwa P')l!;ki 
w kolarstwie. 
P:łka nożna : godz. 11 - . bó 

;sko „Związkowiec - Zryw'; 
Ognisko - Zwinkowiec 
Zryw". Boisko PKS II Pabia­
nice: PTC Il - Widzew JI. 

Boisko „ŁKS Włókniarz": 
„ŁKS Włókn:arz III " - Bo~ 
ruta Il!. 

Godz. 16 - Boisko w Z:!io;­
rzu: Włókn:arz III - ZZK- Jl!. 

Godz. 18. - Boisko "" Zg;c­
rzu: Włókniarz II - PTC lb. 

Godz. 18. - Boisko w z,·ch 
linie: Emka - Związkowiec 
P iotrków. 

Parking samnchodowy przy 
ul. Dany11skiego (róg Sienk:e 
wicza), godz. 7 rano: rozp:iczę 
cie jazdy konkursowej w r~­
mach samochodowych Mi­
strzostw Polski na tra~i:;: 
Łódź - Konstantvnów - Lu 
tomiersk - Szadek - Lask­
Łódź, oraz od godz. 10 raM 
pokazy próby zręczności dh 
automobilistów na lotn:sku 
Lubl:nek. Wstęp na lotni>ko 
bezpłatny. 

W kraju : 
O mistrzostwo Klaf'y P;.iń­

stwowe.] walczyć będą w dniu 
dzisiejszym na.~tępuiące zespo 
ły: Wisła - Warta. Polonia 
Warszawa-„ŁKS Włókniarz·' 
Z~K .- Ruch. AKS - Legia: 
Gorn:k (Szombierki) - Cra­
covia, Lech:a - Polon ia By­
tom. 
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